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VIII PLENARNE POSIEDZENIE ZARZĄDU GL0WNE60
Związku Młodzieży Polskiej

W  dn iach 17 —  18 bm. od by ły  się w  W arszaw ie ob rady V I I I  
P lenum  Zarządu G łównego Z w ią zku  M łodzieży P o lsk ie j.

W p ie rw szym  d n iu  obrad P lenum  w ys łucha ło  re fe ra tu  prze
wodniczącego ZG  Z M P  tofo. Władysława Matwina na tem at 
Zadania Z M P  w  N arodow ym  F roncie  w a lk i o pokój i  P lan 

6 - le tn i“ .
W obradach wzięli udz ia ł: S ekre tarz K o m ite tu  Centralnego 

PZPR tow . Ochab, k tó ry  w yg ło s ił obszerne przem ów ien ie, czło
nek B iu ra  O rgan izacyjnego K C  PZPR  tow . Dworakowski, se- 

• k re ta rz  N. K. W. Z. S. L. ob. Juszkiewicz oraz w icem in is te r 
O św ia ty  tow . Dembińska.

Po dysku s ji nad re fe ra tem  tow . M a tw ina , w  k tó re j zabrało 
głos 26 osób. P lenum  podję ło  jednom yśln ie  następującą uchw ałę: 
Plenum Zarządu Głównego Zw iązku Młodzieży Polskiej 

w zrozumieniu doniosłości zadań postawionych przez V I  P le-

W 8 rocznicę śmierci 
H anki Sawickiej

M ija  8 la t od śm ie rc i w spó łza łożycie lk i i  p ie rw sze j prze
wodniczącej Z w iązku  W a lk i M łodych — H A N K I S A W IC K IE J . 
19 m arca 1943 roku  dosięgła ją  gestapowska ku la  w  W arsza
w ie  na u licy  M ostowej. U m iera jącą zab ra li opraw cy na Pa
w ia k  — chc ie li wyciągnąć zeznania. N ie pow iedzia ła  nic. 
Jedyne słowa, ja k ie  w ysz ły  z je j ust na P aw iaku  —  to : „ S łu 
żyłam  ludziom  i  d la  n ich  um ieram ". M ia ła  wówczas 24 lata.

W iern ie , z ogrom nym  poświęceniem, w yrzek łszy się zupe ł
nie osobistego życia, s łuży ła  H anka spraw ie wolności. Dw a  
rozdzia ły  je j życia w ype łn ione b y ły  w a lką.

P ierw szy  — okres szalejącej w  Polsce d y k ta tu ry  sanacyj
ne j, to w  życiu H a nk i okres a k ty w n e j dz ia ła lności w  n ie le 
ga lnych: K Z M  i  OMS „Ż yc ie ".

D ru g i — h itle ro w ska  okupacja. I  znowu w a lka , tym  razem  
w  znacznie trudn ie jszych  w arunkach. W alka p rzeciw ko h it le 
ryzm ow i, o nową P o lskę—  ojczyznę lu dz i pracy.

H anka nie dożyła c h w ili w yzw olen ia. Zg inę ła  od h it le ro w 
sk ie j k u li. J e j testam ent rea lizu jem y m y :— budu jąc w  w o l
ne j ojczyźnie lu d z i -pracy socja lizm , walcząc o pokó j prze
c iw ko  tym , k tó rzy  us iłu ją  odrodzić h itle ryzm , k tó rzy  znowu  
chcą dać broń do rę k i m ordercom  H anki.

Społeczeństwo polskie
na konferencjach 
OBROŃCÓW  

POKOJU
wyraża

pełną solidarność
z uchwałami 
ŚWIATOWEJ 

RADY POKOJU
W całym  k ra ju  odbyw a ją  się 

kon ferenc je  w o jew ódzk ich , po
w ia tow ych , m ie jsk ich  i dz ie l
n icow ych K o m ite tó w  O brońców 
Pokoju.
_  18 bm. obradow ało w  Lubli-
™ nie rozszerzone P lenum  
W oj. K om ite tu  O brońców  Po
ko ju . Sprawozdanie z w y n ik ó w  
półrocznej pracy, a zwłaszcza 
zb ió rk i podarków  dla  dzieci ko 
reańskich, z łożył sekretarz 
W KO P, p - czym  dokonano w rę 
czenia dyp lom ów  uznania n a j
ak tyw n ie jszym  b o jo w n ikom  w 
walce o pokój. D yp lom y uzna
nia  o trzym a li rów n ież Z M P -o w - 
cy: Z. Mordela, M. Kwietniew
ski, Kozakiewicz.

Na zakończenie zebrani pod
ję l i  rezo lucję, w k tó re j m. in. 
czytam y: „Solidaryzujemy się 
całkowicie ze wszystkimi uch
wałami Światowej Rady Pokoju, 
których realizacja pokrzyżuje 
plany amerykańskich agresorów 
i przyczyni się do utrzymania 
pokoju na całym świeeie“.
_  O brady P lenum  W oj. Ko- 
"  m ite tu  O brońców  P oko ju  w  
Poznaniu rozpoczęto wręczeniem  
dyp lom ów  honorow ych zasłużo
nym  ak tyw is to m  ruchu  pokoju. 
W yróżniono także za o fia rną  
pracę Szkołę Organizacyjną 
ZMP w Poznaniu, organizację 
ZMP w Kaliszu i  członków ZSP 
Komitetu Uczelnianego przy 
Uniwersytecie Poznańskim. Po 
sprawozdaniu z przebiegu a k c ji 
zb ió rk i podarków  dla  dzieci k o 
reańskich i  re ferac ie  na tem at 
przeniesienia uchw a ł Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju , zebran i p rz y ję li 
rezolucję, w k tó re j so lida ryzu ją  
się z uchw a łam i ŚRP w  B e r
lin ie . K . D.

NAUCZYCIELSTWO POLSKIE
staje w pierwszych szeregach
Frontu Narodowego 

walki o pokój i Plan 6-letni
Pierwszy dzień obrad 181 Krajowego Zjazdu ZNP

Potężną manifestacją niezłomnej woli walki o pokój i Plan 6-letni przedstawicieli 
ponad 150.000 rzeszy nauczyczycieli i wychowawców młodego pokolenia stał się I I I  
Krajowy Zjazd Związku Nauczycielstwa Polskiego. W zjeździe, który 18 bm. rozpoczął 
w stolicy trzydniowe obrady, bierze udział 618 delegatów z całego kraju.

Zjazd zaszczycił swoją obecnością witany entuzjastycznie długo niemilknącymi okrzy 
kami: „Niech żyje“ — Prezydent R. P. Bolesław BIERUT. Na obrady przybyli również 
serdecznie witani członkowie Rządu z Premierem J. Cyrankiewiczem na czele, człon- , 
kowie Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący CRZZ W. Klosiewicz, przedstawicie
le organizacji społecznych i
G dy przewodniczący ZNP, pos. 

Pokora, o tw ie ra  obrady i  ser
decznie w ita  p rzyb y łych  gości, 
na sali z ryw a się m an ifestac ja  
na cześć P o lsk i Ludow e j, na 
cześć PZPR  —  przew odn iczk i 
narodu polskiego.

Pos. P okora k ró tk o  charakte
ryzu je  zm agania tw órczych s ił 
poko ju  i postępu ze zbrodn iczy
m i s iła m i w o jn y  i  w stecznic- 
tw a.

Zgrom adzeni stojąc, skandu ją: 
„Stalin — Pokój".

Pos. P okora w skazuje następ
n ie  na trag iczną sytuację  szkol 
n ic tw a  w  k ra ja ch  ka p ita lis tycz 
nych. We Włoszech ponad 
100.000 nauczycie li jest bez p ra 
cy, a b lisko  1.700.000 dzieci poza 
szkołą, w  U SA ponad 6 m il io 
nów  dzieci n ie  jest ob ję tych 
nauczaniem, a w  Belgii tysiące 
nauczycie li czeka ju ż  po k ilk a  
la t  na posadę. Jakże krańcow o 
różna jes t pozycja szkoły i w a
ru n k i p racy nauczyciela w  na
szej ludow e j o jczyźnie —  s tw ie r 
dza mówca.

Po w yborze p rezyd ium  Z jaz 
du głos zabiera P rezydent RP 
Bolesław  B IE R U T . Delegaci go
tu ją  w stępu j ace--\i u na trybun ę

Przed Europejską Knniercncją Robotniczą

Robotnicy polscy domagają się
ZAWARCIA TRAKTATU w r 1QM 
POKOJOWEGO Z NIEMCAMI

W  zakładach pracy, w  k tó rych  
w yb rano  delegatów na E urope j
ską K on fe renc ję  Robotniczą 
przeciw  re m ilita ry z a c ji N iem iec, 
odbyw a ją  się obecnie zebrania 
załóg, w  czasie k tó rych  rob o t
n icy  w ystępu ją  zdecydowanie 
przeciw ko im peria lis tycznym  
planom  wskrzeszenia W ehr
m achtu  w  Niemczech Zach.
_  R obotn icy Zakładów im. 
m Stalina w Poznaniu uch
w a li l i  „nakaz dla delegatów 
polskich na Europejską Kon
ferencję Robotniczą przeciw re- 
militaryzacji Niemiec“.

G órn icy  kopalni im. Mau- 
rice Thoreza w  Wałbrzychu

w  podjęte j rezo lu c ji oświadcza
ją : „A p e lu je m y  do zw iązkow 
ców n iem ieckich , francusk ich  i 
rob o tn ików  wszystk ich k ra jó w , 
sąsiadujących z N iem cam i, do 
zjednoczenia się, aby zmusić 
rządy do zawarcia w r. b. trak
tatu pokojowego ze zjednoczo
nymi i pokojowymi Niemcami. 
Demilitaryzacja Niemiec stano
wić będzie najlepszą gwarancję 
pokoju w Europie".

Gruppenliihrer SS Gs wali! Pohl 
tw ó rc a  k o m ó r  gazow ych  
i  p iecó w  k re m a to ry p iy c h

w hitlerowskich obozach śmierci
-  otrzymał błogosławieństwo papieża

Zastępca sekretarza stanu w  
W atykan ie  przesła ł byłem u 
G ruppen fueh re row i SS O sw al
dow i Pohlowi, przebyw ającem u 
w  w ięz ien iu  w  Landsbergu, de
peszę, zaw iadam ia jącą Pohla, iż 
papież „udziela mu swego bło
gosławieństwa".

O swald Pohl, jeden z hersz
tów  fo rm a c ji SS, został na pro
cesie w Norymberdze skazany 
na śmierć przez powieszenie za 
zbrodnie przeciw ludzkości, jed 
nakże w ykonan ie  w y ro ku  zo
sta ło  w strzym ane przez b. gu
be rna to ra  am erykańskiego gen.
Cloy‘a.

W  I I I  Rzeszy P oh l p e łn ił 
fu n k c je  naczeln ika głównego za 
rządu służby in tendenck ie j SS i 
jem u to w łaśn ie  podlegało kie
rownictwo hitlerowskich obo
zów koncentracyjnych. Pohl

ponosi odpowiedzialność za 
wprowadzenie w życie h itic ro w  
skiego programu eksterminacji 
narodów, za bestialskie zbrod
nie, popełniane w obozach kon 
centracyjnych i setkach tzw. 
„obozów pracy". Z rozkazu Po
h la  wybudowane zostały piece 
krematoryjne w Dachau, Oświę 
cimiu, Majdanku, Buchcnwal- 
dzie, z jego nakazu zastosowa
no komory gazowe, w których 
uśmiercano miliony ofiar. Pohl 
w in ie n  jes t zb rodn i w ym ordo 
w an ia  m ilio n ó w  lu dz i w  9 
okupow anych k ra jach , w  szcze
gólności w  Polsce, ZSRR, Cze
chosłow acji itd. Pohl był udzia
łowcem większości przedsię
biorstw przemysłowych, zorga
nizowanych przy obozach kon
centracyjnych, co przynosiło mu 
ogromne zyski.

młodzieżowych.
P rezydentow i entuzjastyczną o- 
wację.

Następnie odczytana została 
depesza do Zjazdu od nauczy
cielstwa ZSRR, z b ra te rsk im i 
pozdrow ien iam i i  serdecznymi 
życzeniam i sukcesów w  dziele 
w ychow ania nowego pokolenia 
na bo jo w n ików  o pokó j i  p rzy 
jaźń  m iędzy narodam i.

R eferat po lityczny  pt. „Zwią
zek Nauczycielstwa Polskiego" 
— w yg łos ił sekretarz ZG  ZNP, 
pos. E. Kuroczko.

Pos. K uroczko om aw ia szero
ko postępowy n u r t  w  ZN P

Kończąc re fe ra t' pos. K u rocz
ko om awia zadania, ja k ie  sta
w ia  przed zw iązkiem  V I P le 
num  K C  PZPR. Nauczycielstwo 
winno m. in. pogłębiać wycho
wanie patriotyczne w szkołach 
przez poznanie i umiłowanie po 
stępowych tradycji i bohaterów 
walczących o wyzwolenie i po
stęp. Trzeba rozwijać poczucie 
dumy narodowej, umiłowanie 
języka ojczystego, pogłębiać mi 
łość i przywiązanie do narodów 
ZSRR, do Wodza i Nauczyc'e- 
la wszystkich pracujących — 
Wielkiego STALINA.

Kończąc m ówca w yraża prze
konanie, że nauczycielstwo pol
skie wykona szczytnie swe za
dania dla szczęścia i rozwoju 
narastających pokoleń, dla 
trwałego pokoju.

Podczas przem ów ienia w cho
dzi na salę kilkudziesięciooso
bowa delegacja m łodzieży szkol 
nej.

Z M P -ow iec R. Bzdąk ze szko
ły  im . Batorego, gorąco w ita  
Z jazd w  im ien iu  uczącej się 
m łodzieży sto licy, oświadczając 
m. in .: „Wzorując się na ra
dzieckiej szkole, na radzieckim 
nauczycielstwie, na bohaterskiej 
młodzieży komsomolskiej—zwy
ciężymy v walce o socjalistycz
ną szkołę".

M łodzież wręcza w iązank i 
k w ia tó w  P rezydentow i RP i 
P rem ierow i.

*

Po prze rw ie  obiadow ej ob
szerny re fe ra t sprawozdawczy 
w yg łos ił przewodniczący ZNP, 
pos. W. Pokora.

Szeregi ZNP w zros ły  w cią
gu 3 ostatnich lat z 87,5 tys. do 
przeszło 150 tys. członków.

Do podniesienia poziom u i -  
deologicznego rzesz nauczycie l
skich w  poważnym  stopniu przy 
czyniła  się szeroka akcja samo
kształceniowa, która objęła bli
sko 100 tys. osób.

M ów ca wskazał z k o le i na 
zdobycze socjalne nauczycie l
stwa.

Z naciskierń pokreślą mówca 
w  zakończeniu przem ów ienia 
konieczność uaktywnienia nau
czycielstwa, pracującego na wsi, 
do walki o socjalistyczną prze
budowę naszego rolnictwa.

Podczas re fe ra tu  pos. Pokory, 
pozdrow ienia d la  Z jazdu prze
kazała delegacja w s i spółdzie l
czych z pow. sochaczewskiego 
i garwolińskiego, pow itana o - 
w a cy jn ie  przez delegatów.

mim KC PZPR oraz hasłaFrontu Narodowego w walce o po
kój i Plan 6-letni, przyjmuje tezy zawarte w referacie tow. 
Matwina jako wytyczne działania i zobowiązuje wszystkie 
organizacje ZMP-owskie do walki o ich realizację.

Plenum poleca Prezydium Zarządu Głównego opracować 
szczegółowe wnioski organizacyjne, które ułatwią instancjom 
terenowym wykonanie stojących przed nimi zadań.

W d ru g im  dn iu  obrad P lenum  w ysłucha ło  sprawozdania de
le ga c ji m łodzieżow ych p rzodow n ików  p racy i  a k ty w u  ZM P  
z poby tu  w  ZSRR. Po dyskus ji nad re fera tem  k ie ro w n ik a  de
legac ji tow . O ciepki, P lenum  powzię ło jednom yśln ie  następu ją
cą uchw ałę:
Plenum wyraża gorące podziękowanie KC Komsomola 

i Antyfaszystowskiemu Komitetowi Młodzieży Radzieckiej 
za zaproszenie delegacji młodzieży polskiej do ZSRR, za ser
deczne i przyjacielskie jej przyjęcie, za troskliwą opiekę 
i umożliwienie wszechstronnego zapoznania się z wspaniałym 
dorobkiem pracy Komsomołu i młodzieży radzieckiej. W imie
niu młodzieży polskiej Plenum wyraża swą wdzięczność mło
dzieży komsomolskiej, która przyjęła delegację, jak najbliż
szych towarzyszy i przyjaciół oraz z gotowością przekazy
wała delegacji swoje wielkie doświadczenie zdobyte w zwy
cięskiej walce o socjalizm.

Plenum ZG stwierdza, że poprzez wystąpienia uczestników 
delegacji na zgromadzeniach młodzieży, w  prasie, radio, 
z odczytami — należy zapoznać szerokie masy młodzieży pol
skiej ze zdobytymi przez delegację doświadczeniami pracy 
Komsomołu i młodzieży radzieckiej, ze wspaniałymi osiągnię
ciami ludzi radzieckich w budownictwie komunizmu.

Plenum ZG podkreśla, że coraz lepsze i pełne wykorzystanie 
w pracy ZMP bezcennego dorobku pracy Komsomołu jest nie
odzownym warunkiem stałego podnoszenia poziomu pracy 
ZMP, wzmacniania ideologicznego i wychowawczego wpływu 
ZM P na całą młodzież polską. Aktyw ZMP w swojej pracy 
wychowawczej, organizacyjnej i politycznej musi nauczyć się 
szeroko stosować i korzystać z dorobku Komsomołu. Plenum 
zobowiązuje Prezydium ZG do szczegółowego rozpracowania 
wniosków organizacyjnych, wypływających z pobytu naszej 
delegacji w ZSRR. W  obliczu wielkich zadań stojących przed 
młodzieżą polską w Narodowym Froncie walki o pokój i Plan 
6-letni, Plenum zobowiązuje Prezydium ZG i wszystkie or
ganizacje ZMP-owskie do właściwego wykorzystania i sto
sowania doświadczeń Komsomołu i całej młodzieży radzie
ckiej w pracy naszych organizacji, co pozwoli ZMP szybciej 
i pełniej spełniać rolę pierwszego i bojowego pomocnika Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

| F ragm en ty  re fe ra tu  uiygJoszonego p rzez
tow. Władysława Matwina

t na V I I I  P lenum  Z arząd u  G łó iunego ZM P
„Zadania Związku Młodzieży Polskiej 

w fyarodovi)ni Froncie 
walki o pokój i Plan 6-letni“
* p o d a jem y na str. 2

Płomienne pozdrowienia
walczącemu ludowi Hisipcnii 

PRZESYŁA CRZZ
S ekre ta ria t CRZZ po d ją ł na 

posiedzeniu 17 bm. uchwałę, w  
k tó re j czytam y m. in .:

„W  im ie n iu  w ie lu  m ilion ów  
po lskich zw iązkow ców , CRZZ 
śle płom ienne, p ro le ta riack ie  po
zdrow ien ia  walczącem u lu d o w i 
H iszpanii.

Powszechny s tra jk  lu du  B a r
celony jes t jednocześnie wy
mownym ostrzeżeniem dla przy
wódców paktu atlantyckiego — 
Imperialistów amerykańskich, 
chełp iących się, że H iszpania 
jest ich na jw ie rn ie jszym  sojusz
n ik iem .

Prawdziwa Hiszpania — to 
nie frankistowskie zbiry, ale H i 
szpania La Passionarii, Hiszpa
nia walczących mas Barcelony.

Polskie  masy pracujące glębo 
ko wierzą w ostateczne zwycię
stwo bohaterskiego ludu Hiszpa 
nii i zapewniają go, że wraz z 
całym obozem postępu, któremu 
przewodzi potężny bastion poko
ju i sprawiedliwości społecznej 
— Związek Radziecki, stać bę
dzie wiernie po stronie bohater 
skiego ludu Hiszpanii.

Uroczysto Akademia w 80-lecie Komuny Paryskiej

W bitwie o chleb zwyciężył naród
Kilka dni temu radio i 

prasa przyniosły wiado
mość: w tym roku do dnia 
10 marca chłopi sprzedali 
państwu o 319 tys. ton zbo 
ża więcej niż w roku ubie
głym.

Chłopstwo pracujące w 
swojej podstawowej masie 
dobrze pojęło swój patrio
tyczny obowiązek wobec 
ludowej ojczyzny, wobec 
mas pracujących całego kra 
ju. W wielu wojewódz - 
twach chłopi wykonali plan 
skupu na długo przed ter
minem, w wielu wojewódz 
twach w dalszym ciągu pły 
ną „czerwone transporty" 
— trwa dalsza ponadplano
wa dostawa zboża.

Jednak znaczenie wygra
nej bitwy o chleb nie ogra 
nicza się bynajmniej tylko 
do zwiększonych dostaw 
zboża.

Przebieg skupu zboża wy 
kazał jasno 1 niezbicie pra
cującemu chłopstwu i całe 
mu narodowi kto jest prze 
ciwko interesom narodn, u- 
jawnil wszystkie perfidne 
metody. jakimi posługuje 
się wróg klasowy w swojej 
szkodliwej dla mas pra
cujących działalności.

Sknp zboża ujawnił róż
nych kułaków — i tych, któ 
rzy z siekierami rzucali się

na trójki gromadzkie i tych 
co roniąc „krokodyle Izy" 
przysięgali, że nie mają ani 
ziarnka zboża i tych, któ - 
rzy perfidnie udawali przy
jaciół ludu pracującego, 
zwolenników postępu. W ja 
kiejkolwiek jednak formie 
nie występowaliby boga
cze na zewnątrz ich wysił
ki koncentrowały się w je
dnym kierunku: jak naj
mniej zboża ludowemu pań 
stwu, jak najwydatniej 
przeszkadzać w wykonaniu 
planu skupu.

Działalność ich obserwo
wała biedota wiejska, ob - 
serwowali średniorolni chło 
pi — zbierał w nich słusz
ny gniew i oburzenie wo
bec jawnie szkodliwej dzia 
łalności kułaków.

I  nie oszuka już więcej 
chłopów z Dębowic (gmina 
Mieszków) kułak Szczepań
ski, który płakał i narzekał 
że nie ma zboża, prosząc o 
pożyczenie ziarna — ponie
waż brygada „Lekkiej Ka
walerii" w jego stodole od
nalazła ponad dwie tony 
zmagazynowanego zboża.

Nie zamydli oczu już ni
komu z uczciwych miesz
kańców ws. Wola Tarnow- 
.ha, powiat Skierniewice 
kułak Sokołowski swoim

, patriotyzmem", który z 
„miłości“ dla państwa ofia
rowywał „nawet darmo“ 
aż... 1 metr zboża (broniąc 
się natomiast przed sprze
daniem więcej niż metra), 
ponieważ ZMP-owcy Ma - 
rian Foks i Andrzej Gór
ski znaleźli u niego pod 
słomą 19,5 kwintala żyta i 
pszenicy.

Przykładów takich moi - 
na by przytoczyć wiele. Mó 
wią one o tym jak w o- 
gniu bitwy o chleb z całą 
wyrazistością wystąpiła na 
wsi linia klasowego po - 
działu, jak bogacz, który 
do niedawna miał niejedno 
krotnic poważny wpływ na 
bieg życia we wsi został 
przez pracującą część wsi 
zdemaskowany jako wróg 
interesów małorolnego i 
średniorolnego chłopa, wróg 
interesów państwa i n a 
rodu.

Jawnie wrogi stosunek 
i/Ogacza wiejskiego do sku
pu, który nie pomijał ża
dnej okazji, by przerzucić 
go w całości na barki pra
cującego ch*opa, zmobilizo
wał przeciw niemu biedo
tę wiejską, aktyw społecz
ny i znaczną część średnia- 
ków.

Częste były wypadki, kle

dy małorolni chłopi, nie na 
leżący nawet do trójek gro 
madzkich i nie biorący ak
tywnego udziału w życiu 
społecznym wsi, szli do sto 
doły bogacza, by szukać i 
młócić jego zboże.

Nierzadko, jak choćby we 
wsi Pilawa Dolna, pow. 
Dzierżoniów, na tych sa
mych zebraniach, gdzie de
maskowano sabotujących 
skup bogaczy — zakładano 
komitety założycielskie spół 
dzielni produkcyjnej, by 
raz na zawsze uwolnić się 
od wyzyskp bogaczy.

W tej walce — trudnej 
lecz pięknej — walce o 
chleb dla narodu, brało u- 
dzial pod kierownictwem 
ZMP tysiące młodzieży — 
tysiące dziewcząt i chłop - 
ców wiejskich.

Ich nieprzejednana po - 
stawa, klasowy hart i entu 
zjazin walki wysoko podnio 
sly autorytet ZMP w oczach 
pracującego chłopstwa, za
cieśniły jeszcze bardziej bo 
jową spójnię z biedotą. U- 
dział młodzieży w skupie 
zboża stał się jeszcze jed
nym poważnym«krokiem na 
drodze do pełnej realizacji 
hasła: ZMP — PIERW  - 
SZYM POM O CNIKIEM  
PA R TII.

17 bm. w  80-rocznicę K om uny P arysk ie j odbyła się w  Teatrze Polsk im  w  sto licy  uroczysta  akadem ia. Na akademię  
p rz y b y li członkow ie B iu ra  Politycznego KC  PZPR prem ier Rządu RP — J. C Y R A N K IE W IC Z , w iceprem ie r — A l. Za- 
wadzki, podsekretarz Stanu w  P rezyd ium  Rady M in is tró w  — j .  BE R M A N , członkow ie Rządu, przedstaw icie le na jwyższych  
s tronn ic tw  po litycznych, w o jska i  o rgan izacji m asow ycly  oraz p rzedstaw ic ie le . św iata nauk i i sztuk i, przodow nicy pracy, dzia

łacze zw iązkow i i  in . Na zd jęc iu : Prezydium  A kadem ii. Foto F ilm  Polski

D e le g a t  Z S K M  sia n a r a d z ie  w P a r y ż u
potępia odradzanie militaryzmu niemieckiego

przez mocarstwa zachodnie
Pod przewodnictwem delegata USA Jesuppa odbyło się w so

botę 12 posiedzenie zastępców ministrów spraw zagr. 4 mo
carstw, którzy mają opracować porządek dzienny Rady M ini
strów spraw zagr.
N aw iązując do oświadczenia 

Da viesa oraz ośw iadczenia Jes- 
supa na posiedzeniu p ią tkow ym , 
że przy jęc ie  radzieckiego po
rządku dziennego u tru d n iło b y  
3 m ocarstw om  dalszą re m ilita -  
ryzac ję  N iem iec Zach., G rom y- 
ko  ośw iadczył: Jest to oświad
czenie wyjątkowo szczere. De
legaci A n g lii i USA przyznali, iż 
rządy 3 mocarstw zachodnich 
zamierzają w chwili, gdy oma
wiamy tutaj porządek dzienny 
sesji Rady Ministrów spr. zagr., 
kontynuować rcmilitaryzację 
Niemiec Zach.

Kategoryczn ie  potęp iam y — 
s tw ie rd z ił G rom yko  — rea lizo 
waną przez 3 m ocarstwa p o lity 
kę  re m ilita ry z a c ji N iem iec Zach.,

p o lity k ę  odradzania m ilita ry z 
mu niem ieckiego. Polityka ta 
jest jaskrawym pogwałceniem 
układu poczdamskiego, zmierza 
ona do pogwałcenia pokoju, do 
rozpętania nowej wojny.

U trzym an ie  poko ju  wymaga 
re d u k c ji zbro jeń i d e m ilita ry -  
zacji N iem iec, a nie wyścigu 
zbrojeń i re m ilita ry z a c ji N ie
miec. Z tego w łaśnie powodu 
delegacja radziecka proponuje 
włączenie do porządku dzienne
go spraw y w ykonan ia  przez 4 
m ocarstwa zobowiązań dotyczą
cych d e m ilita ry z a c ji Niemiec. 
Jest samo przez się zrozum iałe, 
że zobowiązania te winny być 
wykonywane tak, jak tego wy
magają interesy utrzymania po

koju, żywotne interesy narodów 
Europy, w tym również naro
dów, któfe ucierpiały na skutek 
agresji hitlerowskiej.

P rzy jm u jem y — i to w  ich 
w łasne j red akc ji — główną pro 
pozycję 3 m ocarstw  w spraw ie 
w łączenia do porządku dzien
nego punk tu , dotyczącego p rzy
czyn napięcia m iędzynarodow e
go w  Europie. P rzedstaw icie le 3 
m ocarstw  natom iaśt sprzeciw ia
ją  się umieszczeniu na porząd
ku dziennym  propozycji radziec 
k ich  o d e m ilita ryza c ji N iem iec i 
re d u kc ji s ił zb ro jnych 4 mo
carstw  Jest samo przez się zro
zum iałe. że w łączenie do po
rządku dziennego Rady Mini
strów sprawy demilitaryzacji 
Niemiec mogłoby ułatwić rozpa
trzenie innych zagadnień, któ
re uczestnicy konferencji pro
ponują umieścić na porządku 
dziennym.

«T* S j»< T N  § 1 6 rsjas i  l i l i  I
Lekkoatleci radzieccy zwyciężają w 

biegu zorganizowanym  przez dziennik 
Francuskiej P artii Kom unistycznej 
..L ’ H um an ité "

N iespodzianki p ierwszej n iedzie li l i 
gowych rozgrywek p iłkarskich.

7 rekordów Polski pobitych na Zi
mowych M istrzostwach P ływackich.

(Szczegóły czytaj na str. 4)

G ryszczykówna. w ychow anka  
trenera K ró lik a , zdobyła na 
m istrzostw ach trzy  ty tu ły  i u - 
stan ow iła  now y reko rd  P o łsk i 
na dystansie 200 m. st. grzb ie

tow ym .
Foto WAF
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ZADANIA ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ
w Narodowym Froncie walki o pokój i Plan Sześcioletni

(Fragmenty referatu przewodniczącego ZG ZMP tow. Matinina 
na V III Plenum Zarządu Głównego ZMP)

Na wstępie re fe ra tu , tow . M a tw in  scha
rak te ryzo w a ł sytuację  m iędzynarodową  
Przechodząc do om ów ienia uchw a ł V I  P le 
num  K C  PZPR i  zadań ZM P , tow . M a tw in  
pow iedzia ł m. in .:

K o m ite t C en tra lny  PZPR na V I P lenum

w ysuną ł hasło F ro n tu  Narodowego. Po
staw m y py tan ie : co oznacza w ysunię te 
przez K o m ite t C en tra lny  hasło F ron tu  N a
rodowego dla nas, dla Z w iązku  M łodz ie 
ży P o lsk ie j i  d la  naszej p racy wśród m ło 
dzieży?

Przykłady męstiua i ofiarności 
zaczerpnięte z h is to rii 

pow inny przyświecać m łodym  patrio tom  
w  pracy dla Ojczyzny

Jak  w y n ik a  z re fe ra tu  towarzysza B ie 
ru ta  na V I P lenum, hasło F ro n tu  Narodo
wego, oznacza, że w inn iśm y  udoskonalić 
uzbrojenie, rozszerzyć i wzbogacić arse
nał ideologiczny naszego Związku w pra
cy wychowawczej wśród młodzieży.

.W ychowanie m łodego pokolen ia  w  rew o
lu c y jn y m  duchu marksizmu-leninizmu, 
w  duchu nienawiści do burżuazji, w  duchu 
bojowego bra te rs tw a p ro le ta riuszy  wszy
stkich krajów — jest i  pozostanie podsta
wowym obowiązkiem ZMP.

Trzeba jednakże z całą mocą podkreślić, 
że obok tego n iezm ie rn ie  w ażnym  zada
n iem  Zw iązku staje się obecnie budzenie 
i podnoszenie narodowej świadomości mło
dzieży.

Polska Ludow a jest p raw dz iw ą  o jczy- 
zną -m atką  w szystk ich  pracu jących i na 
ród po lsk i wszedł na drogę przekształce
nia się w  naród socja listyczny.

Oszukańczy „patriotyzm“ burżuazji wy
rzucamy na śmietnik wraz z tą klasą, któ
rej służył.

Zostaje nasz, prawdziwy patriotyzm, nie
odłączny od internacjonalizmu.

Stanisław Worcell, jeden z p ierw szych 
soc ja lis tów  po lskich , przyw ódca ra d y k a l
nego odłam u em ig rac ji powstańczej, k tó 
ry  g łos ił zasadę „wszystko dla ludu — 
przez lud“ — b y ł zarazem płomiennym pa
triotą, do ostatniego tchu w  p ie rs i w zyw a ł 
do w a lk i o w yzw olen ie  o jczyzny z ja rzm a 
obcej n iew o li, a jednocześnie łączy ła  go 
bliska i serdeczna przyjaźń z rewolucyjną 
demokracją Rosji i innych krajów.

„Patriotyzm — p isa ł L e n in  —  to jedno 
z najgłębszych uczuć, utrwalone przez 
wieki i tysiąclecia“.»

W ielka  siła pa trio tycznych  uczuć naszej 
m łodzieży dopiero w  obecnym u s tro ju  m o
że być w  pe łn i w ykorzystana , a p rzyk ła d y  
m ęstwa, o fia rności i  s iły  ducha zaczerpnię
te z h is to r ii mogą i  po w in ny  przyśw iecać 
dz is ia j w szystk im  m łodym  pa trio tom  po l
sk im  w  pracy dla ojczyzny.

P iękna postać Tadeusza Kościuszki, n ie 
złomnego bo jo w n ika  o niepodległość k ra 
ju . b ra te rs tw o narodów  i spraw iedliw ość 
dla ludu , dziś k ie d y  spe łn iła  się ostatn ia 
w o la  Naczeln ika, jest razem z nami i po
maga mocniej zapalać ogień w piersiach 
m łodych budowniczych Nowej Huty.

A  czyż pełna nieodpartego u ro ku  i ro
m a n ty k i droga „rycerza  w o lnośc i“  Józefa 
Sułkow skiego, tego o k tó ry m  m ó w ili w  re 
w o lu c y jn y m  rządzie F ra n c ji: „Je ś li s tra 
c im y Bonapartego, m am y gotowego wodza 
w  S u łkow sk im “ , tego, k tó ry  p isa ł „O  m oja 
drogą, ojczyzno! K iedyż  u jrzę  u Ciebie 
w  każdej w s i zam iast pręg ierzy zasadzone 
drzewo w o lnośc i!“ , czy droga Sułkowskiego 
nie jest godna, aby ją pokazywać naszej 
młodzieży jako wzór wierności i samoza
parcia w służbie dla sprawy?

Niech Zw iązek nasz budzi dumę m łode
go pokolenia, że należy ono do narodu, 
k tó ry  w yd a ł ta k ich  ludz i, ja k  Walery Łu
kasiński, Szymon Konarski, Edward Dem
bowski, Józef Bem i legion tych  n ie - 
u ięk łych  bo jo w n ikó w  — powstańców, żo ł- 
n ie rzy-tu ła czy , o k tó rych  p isa ł Hercen — 
w ie lk i demokrata rosyjski, poprzedn ik bol
szew ików  —  przyjaciel P olaków :

„Na każde zawołanie ludowe, w groźne 
dnie bojów i niebezpieczeństwa, oni pier
wsi odpowiadali: „Jestem“. I  rzeczywiście, 
jasnowłosy syn Polski stawał w pierw, 
szym rzędzie każdego narodowego po

wstania, uważając wszelki bój za wolność 
za bój za Polskę“.

B udz im y g łębokie um iłow an ie  d la  n a j
lepszych re w o lu cy jn ych  tra d y c ji naszego 
narodu.

W  bieżącym  ro k u  obchodzim y 80 roczn i
cę n ieśm ie rte lne j K om u ny  P arysk ie j i 
dumni jesteśmy z wybitnej roli, którą w 
obronie Komuny odegrali nasi bohatero
wie: Walerian Wróblewski i Jarosław7 
Dąbrowski.

W  ty m  roku , w 300 la t od czasu, k ie d y  
zg iną ł w b ity  przez szlachtę na pa l Kostka 
Napierski — złożymy hołd również i temu 
nie znającemu lęku chłopskiemu powsta
niu przeciwko jaśniepańskiej niewoli.

A le  n ie  zam ykam y się w y łączn ie  i  ty lk o  
w  kręgu tych p lebe jsk ich , rew o lu cy jn ych  
tra d y c ji.

Uczymy młodzież kochać nasz piękny 
język ojczysty, lite ra tu rę  narodową, na 
szych w ie lk ic h  poetów, p isa rzy i  trzeba, 
abyśm y nauczy li się le p ie j korzystać z ich 
pom ocy w  naszej codziennej pracy. N a le
ży rów n ież szerzej zapoznawać m łodzież 
z postaciam i w ie lk ic h  po lsk ich  uczonych, 
w yna lazców  i  odkryw ców .

Cenim y szczytowe osiągnięcia w yb itn ych  
p rzedstaw ic ie li sz lachty i m ieszczaństwa 
wówczas, k ie d y  rep rezentow a li on i is to t
ne in te resy narodu.

C enim y Sefana Czarnieckiego, wodza 
partyzanckiej wojny wyzwoleńczej prze
c iw ko  na jazdow i szwedzkiemu.

Jednakże zwalczam y ca ły  ba last re a k c ji 
i  wsteczn ictwa, k tó re  b y ło  nieszczęściem 
dla  narodu polskiego.

N aród łiasz, ta k  ja k  inne  narody, ma 
swoistą odrębność, m a w łasną drogę roz
w ojow ą.

Ale kto przeciwstawia ją  drodze Rewo
lucji Październikowej, ten się stacza do go- 
mulkowszczyzny i nacjonalizmu, do zdra
dy klasy robotniczej i zaprzedania naro
du, jak w titowskiej Jugosławii.

B ohaterów  k la sy  robo tn icze j —  W a ry ń 
skiego, Kasprzaka, O krzeję , D z ierżyńsk ie
go, H ibne ra , Buczka i  Świerczewskiego, 
podobnie ja k  H ankę S aw icką i  Janka K ra 
sickiego otaczam y najgorętszą m iłością  
ja ko  rew o lu c jo n is tów  i  ja k o  na jlepszych 
P o laków  w łaśn ie  dlatego, że dz ięk i ich  po
święceniu, dzięki zadzierzgniętym przez 
nich mocnym więzom solidarności i bojo
wego braterstwa z ludem rosyjskim i par
tią Lenina-Stalina, zwyciężył postępowy 
nurt w historii naszego narodu, o fia ra  po
przedn ich pokoleń n ie  poszła na m arne —  
Polska została w yzw o lona  spod panowania 
obcych i rodzimych m ożnow ładców  i wy
zyskiwaczy.

Przedm iotem  naszej na jw iększe j dum y 
są w spaniałe w y n ik i te j pracy, ja ką  klasa 
robotnicza, lu d  p o lsk i p row adz i od z górą 
6 la t  nad zbudowaniem  socja lizm u w  na 
szym k ra ju .

Przecież w  ciągu k ró tk ie g o  czasu prze
b ieg liśm y ogrom ny dystans, w zbogac ili
śm y ojczyznę, w y p ro w a d z ili ją  z zacofania, 
o b ro n ili przed zdradą i zap ew n ili dalszy 
ja k  na jpom yśln ie jszy rozw ój.

N iech organ izacje  Z M P -ow sk ie  częściej, 
lep ie j i  śm ie le j pokazu ją  m łodzieży, ja k  
w  ty m  na jnow szym  okresie h is to r ii zm ie
n iło  się oblicze k ra ju  w  po rów nan iu  ze 
starą, b iedną przedw ojenną Polską, k tó ra  
by ła  igraszką w  ręku  zagranicznych ban
k ie ró w  i  ba ronów  przem ysłow ych.

Nasuwa się py tan ie : skąd te osiągnięcia 
w dziedzinie, w której dotychczas jesteśmy 
słabsi, niż gdzie indziej? Gdzie są źródła 
tych osiągnięć?

Jedną z g łów nych podstaw sukcesu by ło  
to, że organizacje nasze przyszły do mło
dzieży wiejskiej z konkretnym programem 
działania, opartym  na uchw ale ZG ZM P  
„O  wzm ożenie p racy na w s i“  i wzięły się 
za sprawy bliskie i zrozumiałe dla mło
dych chłopów i chłopek.

Sprawa pokoju została w  sposób zrozu
m ia ły  skojarzona z pracą gospodarczą na 
wsi i rozbudow ą szeregów Z M P  —  w  po
staci hasła „Chodź razem z nami na 
ZMP-owski Siew Pokoju!“

Kontrola społeczna na wsi do walki 
z kułakiem i spekulantem, złodziejstwem, 
kumoterstwem i tępogłową biurokracją —
to jes t sprawa b liska  dla  m łodzieży na 
wsi, a obok setek now ych Z M P -ow sk ich  
kó ł w ie jsk ich  masowo były tworzone bry
gady „Lekkiej Kawalerii".

Świetlica i sport, technika, agrotechni- 
ka i droga do zdobycia kwalifikacji — to 
wszystko musi pociągać młodzież chłop
ską, a organizacje nasze postawiły ostat
n io  te spraw y na sw ym  porządku dzien
nym .

Oto jest odpowiedź na pytania skąd się 
wzięły i czemu zawdzięczamy ostatnie na
sze sukcesy na wsi.

Skupiać s iły  młodego pokolenia 
do m aiki o pokój i Plan 6-le tn i

Hasło Frontu Narodotuego oznacza, że ZMP 
ir in ie n  uj miększym stopniu brać na siebie 

odpomiedzialność za całą m łodzież
Wiążąc ściśle obecną pracę z całą histo

ryczną postępową drogą narodu — potra
fimy jaśniej i przystępniej, w sposób bar
dziej zrozumiały i bliski dla młodzieży po
kazać jej nasz cel ostateczny — zbudowa
nie socjalizmu w Polsce.

Tego w łaśn ie  uczy nas V I P lenum  K o m i
te tu  Centralnego P a rt ii — aby śmiało się
gając do naszych tradycji narodowych 
i doświadczeń innych narodów wzbogacić 
używany przez nas język polityczny, uczy
nić go bardziej przekonywującym dla naj
szerszych mas młodzieży.

Należy szybko usunąć w szelk ie niczym  
nieuzasadnione sekciarskie obaw y i ha
m ulce, k tó re  bardzo mocno zubożają na- 

•szą pracę w ychowawczą wśród m łodzieży. 
N ie  bez w in y  jest tu ta j rów nież Zarząd 
G iów ny.

Sekciarstwo jest istotną przeszkodą, któ
ra utrudnia rozszerzanie i w?m~ wdenic 
wpływów naszego Zw iązku wśród mło
dzieży.

Z sekciarstwem  trzeba o -tro  walczyć, tek 
ja k  uczy nas tow  B ie ru t.

Sekciarstwa nio można niczym uspra
wiedliwiać, w szczególności nic można go 
zasłaniać czujnością, bowiem czujność jest 
nam potrzebna, żeby skuteczniej zwalczać 
wroga, sekciarstwo zaś pomaga wrogom 
oszukiwać młodych ludzi i prowadzić ich 
przeciwko nam.

Jest rzeczą zrozum iałą, że do ZM P  nie 
trzeba p rzy jm ow ać każdego, p rzy jm u je m y 
ty lk o  w artośc iow ą młodzież. Nie p rz y jm u 
je m y do Z M P  — w  zasadzie — dzieci w ro 
ga klasowego, np dzieci ku łakó w  W zmac
n iam y trzon robo tn iczo -b iedn iack i ZM P

Niedopuszczalne są jednak tak ie  w ypad
k i,  k tó re  w ystępow ały najczęściej w  szko
łach. k iedy  nasze instancje  prześladują 
m łodych ludzi, usuw ają ich z fu n k c ji na
wet w  samorządzie, lu b  odm aw ia ją  p rzy
jęcia  do Zw iązku ty lk o  dlatego, że nie ma
ją  oni robotniczego pochodzenia, chociaż 
fa k ty  m ów ią , że ci m łodzi ludzie  n ie  są 
nam obcy i po tra fią  dobrze pracować.

Młodzież o pochodzeniu nieproletaria- 
ckim, ale bliskim nam, a zwłaszcza syno
wie i córki inteligencji technicznej i twór
czej nie mogą podlegać żadnej dyskry
minacji.

W iele fa k tó w  sekciarstw a m ia ło  m iejsce 
na teren ie w arszaw skie j stołecznej o rg an i-

[ zac ji ZM P, gdzie n ieraz bardzo le kko m yś l- 
j nie usuwa się m łodzież z naszych szeregów, 
! podobnie ja k  w  n ie k tó rych  in nych  o rgan i-
; zacjach.

Zła i mało warta, sekciarska Jest ta or-
! ganizacja ZMP-owska, która zamyka się 

w sobie, nie chce mieć nic do czynienia 
z pozostałą młodzieżą, której aktyw 
i członkowie nie chcą rozmawiać z niezor-
ganizow anym i, izo lu ją  się od n ich  bo „co 

i m y tam  będziem y z n im i gadać“ ... 
i Czyż nie jes t jasne, że z tego rodza ju  
j sekciarstwa będzie ko rzys ta ł w róg  i  będzie 
i próbow ał wedrzeć się do tych  g ru p  m ło - 
j dzieży, gdzie m y go sam i puszczamy, od- 
I gradzając się od nie j?

O rganizacje Z M P -o w s k ie  obe jm u ją  
l w  swych szeregach przecię tn ie  n iew ie le  

ponad jedną czw artą  w szystk ich  m łodych 
j w  w ieku Z M P -ow sk im . Młodzież niezorga- 
! rurowana stanow i więc znaczną większość.

Nie można za cenną i wartościową uwa- 
j źać tylko tę młodzież, która należy do 
| ZMP. Takie przekonanie byłoby bardzo 
! niesłuszne i szkodliwe.

Można pow iedzieć: hasło F ro n tu  N a ro - 
! clcwsgo oznacza, że ZM P, wzbogacając 
; im ia io  swój arsenał ideolog iczny i zb liża- 
| iąc się ja k  na jb a rdz ie j do is to tnych  po- 
; trzeb i zainteresowań m łodego pokolenia, 
j pow in ien w  stopniu bez po rów nan ia  w ię - 
| ks iy m . an iże li dotąd brać na siebie odpo

wiedzialność za cala młodzież, w y k o rz y s tu 
jąc w pe łn i je j w ie lk ie  s iły  do w a lk i o po
k ó j i Plan 6-le tn i.

Słuszność tych w n iosków , ja k ie  w yc ią 
gamy z nauk i V I P lenum  K o m ite tu  Cen
tra lnego potw ierdza ca łkow ic ie  dośw iad
czenie ostatn iego okresu p racy terenow ych 
o rgan izac ji ZM P.

M am y od n iedaw na duże osiągnięcia 
w  pracy na wsi. Z M P -ow sk ie  organizacje 
w yd a tn ie  pom ogły P a r t ii w  zw ycięsk im  
przeprowadzeniu tru d n e j i odpow iedzia lne j 
kam p an ii skupu zboża. ZMP pokazał 
w  tym  w ypadku, że p o tra fi być nie w sło
wach tylko, ale w czynach godnym za
szczytnego miana — bojowy pomocnik 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Ten sukces Z w iązku  M łodzieży P o lsk ie j 
je s t ty m  cenniejszy, że jednocześnie nastą
p iła  szybka rozbudowa szeregów Z M P -o w 
sk ich  wśród m łodzieży w ie jsk ie j.

Jak  stąd w yn ika , doświadczenia naszej 
p racy po tw ie rdza ją  w  p e łn i podstaw ow y 
w niosek, ja k i p ły n ie  dla nas z V I  P lenum  
K o m ite tu  Centra lnego P a rtii.

W niosek ten b rzm i jednako dla  wszy
s tk ich  o rgan izac ji Z M P -ow sk ich  —  w  m ie 
ście i  na wsi.

Polega on na tym , że jeśli chcemy sku
teczniej niż dotąd skupiać siły młodego 
pokolenia, aby pomóc P a r t ii podobnie, jak 
w toku ostatniej kampanii wiejskiej, to 
trzeba, aby nasz program działania i język 
którego używamy były proste, bliskie 
i zrozumiałe dla młodzieży, aby odpowia
dały je j potrzebom.

P ostaw m y teraz py tan ie : ja k ic h  błędów  
i  wypaczeń należy się wystrzegać p rzy  re 
a lizow an iu  przez nasze organizacje hasła 
F ro n tu  Narodowego?

Hasło Frontu Narodowego nie oznacza 
bynajmniej osłabienia walki prowadzonej 
przez klasę robotniczą pod przewodem 
Partii przeciwko resztkom klas posiadają
cych w mieście i na wsi.

Jest w ie lk im  osiągnięciem  Z w iązku  M ło 
dzieży P o lsk ie j, że w iększa część o rg an i
zacji po zeszłorocznej .Radzie Naczelnej 
znacznie podniosła swą czujność i  nauczy
ła  się dostrzegać wroga, k tó ry  stara się u -  
parcie przenikać do m łodzieży. Po stron ie  
naszych sukcesów należy zapisać fa k t, że 
organizacje Z M P -ow sk ie  oczyszczają swe 
szeregi z jednostek obcych, zdem ora lizo
w anych i  zarażonych przez w rog ie  ośrodki.

Hasło Frontu Narodowego bynajmniej 
nie upoważnia do osłabienia czujności. 
W ciąż jeszcze nie b ra k  bow iem  p rz y k ła 
dów, że bogacze w ie jscy, rea kcy jn a  część 
księży i  faszystow skie podziem ie w yłażą ze 
skóry, aby zakotw iczyć się wśród m łodz ie 
ży, a naw e t w  organ izac ji Z M P -ow sk ie j. 
W ciąż jeszcze zdarzają się w ypadk i, że po
szczególne nasze ogniw a nie  w y trz y m u ją  
nacisku wroga.

Patriotyzm, ten nasz patriotym, który 
nie da się oddzielić od internacjonalizmu 
— nie tylko nie może przeszkadzać, ale na 
odwrót, może i powinien sprzyjać i poma
gać w walce z nacjonalizmem i szowiniz
mem.

N iech a k ty w  nasz ro z w ija ją c  klasową i 
narodową świadomość m łodzieży, z tym  
większą pasją uczy ją  śm ie rte lne j niena
wiści do wroga, pogardy dla tych  wszyst
kich Andersów , Zaleskich, Zarem bów  i 
M ackiew iczów , k tó rzy  jedną ręką, wzorem  
T argow icy, sprzedają się T rum anom , A ttle e  
i  K ruppom , a drugą — podszczuwają prze
c iw  naszym radz ieck im  braciom .

Pokażm y m łodzieży całą. podłość, fałsz 
i zakłam anie zdra jców  narodu, faszystow 
skich n a jm itó w , pucybu tów  św ia tow e j 
reakc ji, pokażm y szalb ierstwo tych w y 
rodków , co rzuca ją brudne oszczerstwa na 
naszą ojczyznę, pokażm y, że hańbą jes t 
rozpowszechnianie w ro g ie j propagandy 
k ła m s tw  w  naszym k ra ju . N iech spotyka 
się ona z oburzeniem  i  gn iew em  p a trio 
tyczne j naszej m łodzieży.

Front Narodowy nie jest celem dla sie
bie. Celem Partii i je j wiernego pomocni
ka — ZMP — jest zbudowanie socjalizmu.

Z M P  w in ie n  się poczuwać do odpow ie
dzialności za całą m łodzież. A le  to wcale 
nie znaczy, że w o lno  zapomnieć o w łas 
nym , jasno w yrażonym  ob liczu ideow ym  
Z M P -ow sk ie j organ izacji.

R ozw ija jąc  szerokim  fro n te m  pracę na 
szego Z w ią zku  w  masach m łodzieży, ani 
na chwilę nie można tracić z oczu nieza
wodnej busoli, którą je s t dla nas nauka 
marksizmu-leninizmu.

P rze jdźm y teraz do tych  odpow iedzia l
nych i  kon k re tnych  zadań, ja k ie  stoją 
przed nam i po V I P lenum  K o m ite tu  Cen
tra lnego  P a rtii.

Po pierwsze. Zadaniem  organ izacji 
Z M P -ow sk ich  jes t obecnie wzmóc wielo
krotnie aktywność młodzieży w walce o 
pokój. Po w ie lk ie j w ag i uchwałach Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju , ja k  zwłaszcza A pe l o 
podpisanie paktu  pokoju m iędzy pięcioma 
w ie lk im i m ocarstw am i i wezwanie do po
kojowego rozstrzygn ięcia  kw e s tii n iem iec
k ie j — wznosi się nowa fa la  w  ruchu 
obrońców  poko ju  — rów nież w  naszym 
k ra ju . Wzmocnić ten ruch czynnym udzia
łem wszystkich młodych patriotów w kra
ju, przyciągnąć nowe setki tysięcy mło
dzieży dotąd jeszcze biernej — oto nasze 
zadanie.

Trzeba korzystać z na jba rdz ie j różno
rodnych środków , pokazując m łodzieży 
jak od lat, w czora j i dzis ia j, na konferen
cjach międzynarodowych i na ulicy, na 
polach b itw y , na rusztow aniach w ie lk ich

budowli komunizmu i w pleb iscytach na 
rzecz pokoju, na całym ogromnym, widocz
nym i niewidocznym froncie — toczy się 
wytężona walka obrońców pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele przeciw
ko podpalaczom i prowokatorom wojen
nym. Będziem y lep ie j n iż  dotąd uśw iada
m iać 'młodzież o przem ianach w  N iem iec
k ie j Republice D em okra tyczne j, o dz ie lne j 
W olnej M łodzieży N iem ieck ie j i  o w y s ił
kach kom un is tów  n iem ieckich , aby n ie  do
puścić do odrodzenia h itle ro w s k ie j a rm ii 
ludożerców  w  Zachodnich Niemczech.

Trzeba, żebyśm y ze rw a li z szablonem ł  
nauczy li się masowo korzystać z pomocy 
ta k ich  środków , ja k  w yśm ie n ity  radz ieck i 
f i lm  „T a jn a  M is ja “ , sztuka Adam a T am a  
„Z w y k ła  S praw a“ , ks iążk i o ludziach ra 
dzieckich, lu b  powieści H ow arda Fasta 
„D roga  do w o lności“ , „A m e ry k a n in “ , 
„O s ta tn ia  G ran ica“ .

Po drugie. Zadaniem  Z w iązku  Młodzie
ży P o lsk ie j je s t wzmóc udział młodzieży 
w walce o Plan na fabryce, na wsi t w  
szkole.

Zw iązek nasz tylko w tym wypadku 
odegra ro lę  bojowego pom ocnika Partii w  
walce o te cele, je ś li p o tra fim y  tak posta
wić naszą pracę wśród młodzieży, aby 
rozumiała ona zamierzenia Planu 6-letnie- 
go, aby dumna była z tej wielkiej drogi, 
po której idzie nasz naród i aby ją  oży
wiało jedno mocne pragnienie: pracować 
lepiej, ofiarniej, wydajniej —  w fabryce, 
na wsi, w szkole i w biurze.

D ale j, nasz aktyw m usi posiadać rzetel
ną znajomość ekonomiczno-organizacyj
nych i technicznych zagadnień wszyst
kich tych gałęzi gospodarki, gdzie pracu
ją  jego organizacje.

A  w ięc muszą nasi towarzysze z K a to 
w ic, K ra ko w a  i  W roc ław ia  zdawać sobie 
sprawę o co chodzi, k ie d y  m owa jest o in 
w estyc jach i  m echanizacji, o przestojach, 
ry tm iczn ym  cyklu i m etodzie 1 Filaka w  
górn ic tw ie .

Muszą nasi towarzysze orien tow ać się 
dostatecznie w  istocie w ąsk ich  garde ł na 
szego przem ysłu m e ta li ko lo row ych , a 
zwłaszcza m iedzi, muszą znać prob lem a
tykę  hu tn ic tw a , przem ysłu maszynowego, 
chem ii, przem ysłu w łókienniczego, budow 
lanego, muszą wiedzieć, czego chce Par
tia na wszystkich odcinkach frontu walki 
o Plan.

M usi cały nasz a k ty w  wyostrzyć czuj
ność i  uwagę, prowadząc m łodzież do w a l
k i o zmniejszenie kosztów  własnych, re
dukcję niepotrzebnych etatów , oszczędza
nie deficytowych materiałów, wykorzy
stanie odpadków.

Trzeba, żebyśm y wszyscy w  tym roku 
w z ię li się ja k  trzeba za pracę w szkolnic
twie zawodowym.

Należy wzmóc pracę ZMP wśród mło
dzieży szkół średnich, studentów i  usunąć 
n ie w ą tp liw e  nasze zaniedbanie w  te j dzie
dzinie.

Codziennego k ie ro w n ic tw a  i  tro s k liw e j 
op iek i Z M P  w ym aga praca wśród dzieci 
szkół podstaw owych, praca m ilion ow e j 
o rgan izac ji ha rcersk ie j.

Trzeba dalszego wysiłku, aby nasz 
„Z M P -o w s k i S iew  Pokoju“ ogarnął nowe 
dziesiątki tysięcy młodzieży wiejskiej i 
pom ógł P a r t ii spraw n ie przeprowadzić od
pow iedzia lną kam pan ię w iosennych prac 
po lnych, aby m łodzież z honorem wywią
zała się z podejmowanych zobowiązań.

Szczególnej pomocy żąda od nas Par
tia w sprawie nowej techniki.

A więc trzeba, aby aktyw nasz sam 
pasjonbwał się zagadnieniami techniki. 
Godzina dziennie na stud iow anie  tech n i
k i i ag ro techn ik i! — oto Z M P -ow sk ie  przy 
kazanie d la  naszego ak tyw u .

Trzeba, towarzysze, nade wszystko 
wzmacniać naszą codzienną więź z masa
mi młodzieży, troszczyć się o jej życie, 
kłopoty, odpoczynek, zdrowie, o wszystko, 
eo porusza młodzież.

Po trzecie. Zadaniem , które w całej jego 
w ie lkości trzeba u nas postaw ić obecnie 
na porządku dnia, w ysuw a jąc je na cen
tra ln e  m iejsce wśród wszystkich zadań — 
jest podniesienie na właściwy poziom 
ZMP-owskiej pracy poiityczno-wyjaśnia- 
iącej wśród młodzieży.

Propagandysta i agitator 
na czołoiue, zaszczytne miejsce tu ZMP

Praca po lityczno -w y jaśn ia jąca  i  ag ita - 
to rska  je s t ciągle w  zaniedbaniu w  o lb rzy 
m ie j w iększości naszych o rgan izac ji, nie 
rzadko w pogardzie i stosunek do n ie j jest 
w  na jlepszym  w ypadku  pow ierzchow ny.

W pracy naszej od góry do do łu przew a
żają m etody adm in is tracy jne . Nasz ak
ty w  nauczył się, ja k  to  m ów ią, „m o b iliz o 
wać“ , „a k tyw izo w a ć “ , „o rgan izow ać“ , 
„przenosić w ytyczne“ , „s taw iać  zadania“  
itd . Nasz a k ty w  często nie pom yśli nawet, 
że pierwszym naszym zadaniem jest prze
konywać młodzież, podnosić jej świado
mość.

Zarząd G łów ny w ys łucha ł n iedawno 
sprawozdania Zarządu W ojewódzkiego 
Z M P  w  K atow icach o pracy z propagan- 
dystam i. Sprawozdanie to pokazało p rzy 
k ry  obraz fo rm a lno -b iu rokra tycznego  s ty 
lu pracy w  te j dziedzinie.

Postawcie naszym ak tyw is to m  pytan ie : 
czego nie rozumie młodzież na zajęciach 
zespołów szkolenibwych? Jak ie  zagadnie
nia  p o lity k i m iędzynarodow ej i w e w nę trz 
nej są niejasne w różnych grupach m ło 
dzieży na fab ryce  czy na wsi? W  ja k ic h  
w ypadkach przeżywa ona wątpliwości i 
wahania? Jak ie  zagadnienia i ja k  należa

ło by  je j przede w szys tk im  w yjaśniać? Na 
ta k ie  py tan ia  w  ogrom nej w iększości w y 
padków ' n ie  o trzym acie  odpowiedzi.

Cóż warta jest wobec tego praca naszej 
propagandy i agitacji?

Za obecny stan rzeczy n ie  można w in ić  
ty lk o  terenow ych zarządów. W in ien  jest 
Zarząd G łów ny, że sam pracow ał niedo
statecznie i  że to le row a ł dotąd w  o rgan i
zacji zaniedbanie i fo rm a ln y  stosunek do 
p racy po łityczn o -w y jaśn ia jące j wśród m ło 
dzieży.

Konieczne je s t i  absolutn ie  niezbędne, 
aby w  k ró tk im  czasie dokonał się przełom 
w m asowej, połityczno-wyjaśniającej pra
cy organizacji ZMP-owskich.

Praca ta  m usi ja k  na jszybcie j zająć na
leżne je j m iejsce w  dzia ła lności całego 
naszego ak tyw u .

Oto, co mówił tow. Stalin w  1927 roku:
„Trzeba wyjaśniać dyrektywy Partii I 

władzy radzieckiej, wyjaśniać cierpliwie 
i uważnie, aby ludzie zrozumieli czego 
chce Partia i dokąd prowadzi ona kraj. 
Nie zrozumieli dzisiaj — popracujcie, aby 
wyjaśnić jutro. Nie zrozumieli jutro, po
pracujcie, aby wyjaśnić pojutrze. Bez tego 
nie będzie i nie może być teraz żadnego 
kierowania."

Te słowa tow. Stalina powinien jak naj
mocniej zapamiętać nasz aktyw i ciągle je  
sobie przypominać.

Propagandysta i agitator — na ezoiowe

zaszczytne miejsce w ZMP — oto wnio
sek.

W  le n inow sko-s ta linow sk im  Kom som o- 
le to w łaśnie oni, propagandysta i ag ita 
to r  — budzą wśród m łodzieży dumę na ro 
dową z w ie lk ich  osiągnięć K ra ju  Rad w  
bu dow n ic tw ie  kom unizm u

Tó w łaśnie oni, propagandysta i ag ita 
to r  idą w  pierwszych szeregach kom so- 
m o lsk ie j, w ie lo m ilio n o w e j a rm ii, w  k tó 
re j bohaterstw o pracy stało się m asowym  
i  codziennym  z jaw isk iem .

B io rąc pod uwagę naglącą potrzebę do
konan ia prze łom u w  pracy p o lity c z n o -w y - 
jaśn ia jące j naszego Z w iązku , proponu je 
m y p rzy jąć  ja ko  zasadę, że czołowy eta
towy aktyw organizacji ma obowiązek re
gularnie występować na zebraniach mło
dzieży z referatami na temat walki o po
kój, naszego i radzieckiego budownictwa, 
uchwal Partii i Rządu, aktualnych zagad
nień dnia, moralności itd.

Po czwarte. Niezbędna jest, szczególnie 
w zw iązku z hasłem Frontu Narodowego 
— szybka rozbudowa szeregów ZMP.

M am y pewne sukcesy w  rozbudowie or
ganizacji ZMP-owskich wśród młodzieży 
robotniczej.

Mówiliśmy już o znacznych osiągnię
ciach naszych organizacji wiejskich na 
tym polu.

Jednakże biorąc ogólnie rozbudowa or
ganizacji ZMP-owskich w ostatnim półro
czu nie była zadowalająca.

Chcemy aby nasza organizacja szybko rosła 
i  lepiej pracowała z m łodzieżą 

niezorganizowaną
Szybka rozbudowa liczebna Związku jest 

konieczna. Bez niej Związek Młodzieży 
Polskiej nie potrafi jak należy pomóc Par
tii w  realizacji hasła Frontu Narodowego. 
Rozbudowa avinna się odbywać na fali 
wzmożonej pracy polityczno-wyjaśniają
cej w organizacji wokół postawionych 
przez Partię zadań, wokół hasła Frontu 
Narodowego w walce o pokój i Plan 
6-letni.

Chcemy, aby systematycznie rosły wszy
stkie organizacje ZMP-owskie fabryczne, 
gromadzkie i szkolne. Najbardziej nam 
jednak zależy na powiększeniu siły na
szych organizacji Wśród młodzieży robot
niczej i wiejskiej, na wzmocnieniu robot- 
niczo-biedniackiego trzonu ZMP.

Po piąte. Jak już zaznaczyliśmy, hasło 
Frontu Narodowego obowiązuje nas, aby 
po nowemu postawić zagadnienie pracy 
naszego Związku z młodzieżą niezorgani
zowaną.

Za dobrze pracujący możemy uważać 
tylko taki zarząd ZMP, który myśli o ca
łej młodzieży, również tej, która nie na
leży do Związku.

Trzeba uruchomić wszystkie dźwignie 
naszego oddziaływania na tę młodzież.
Są to Komitety Obrońców Pokoju i mło
dzieżowe sekcje tych komitetów. Są to 
masowe organizacje społeczne, jak TPPR, 
LPZ, LL, LM, PCK oraz PO „Służba Pol
sce“. Znaczne usługi może nam oddać sa
morząd szkolny.

Kiedy mowa o palącym zadaniu rozsze
rzenia naszych wpływów na młodzież nie- 
źorganizowaną, trzeba jak najmocniej 
podkreślić znaczenie różnych form pracy 
kulturalno - oświatowej. Chodzi tu przede 
wszystkim o świetlice i sport.

O pracy świetlicowej mówi się teraz w 
I naszym aktywie dużo. Ale wielki już czas,
| aby przejść do praktycznych wniosków. 
Była o nich już mowa na Krajowej Nara
dzie Aktywu Wiejskiego i niektóre orga

nizacje, jak np. Olsztyn udowodniły że 
można tutaj -w krótkim czasie sporo zro
bić.

To samo należy powiedzieć o sporcie, 
a Ludowych Zespołach Sportowych w  
szczególności. Trzeba, aby nasz aktyw  
w pełni docenił wielkie polityczne i obron
ne znaczenie pracy na tym polu.

Doświadczenie takich organizacji, jak np. 
puławska potwierdza, że LZS jest bardzo 
dobrym środkiem, aby — zwłaszcza tam 
gdzie nie ma jeszcze koła ZMP — zrobić 
pierwszy krok celem związania z nami nie- 
zorganizowancj młodzieży.

Musimy się wziąć za rozpowszechnienie 
różnych najbardziej dostępnych rodzajów 
sportu, jak np. turystyka i krajoznawstwo, 
krzewiąc umiłowanie historycznych pamią
tek, bardzo licznych w naszym kraju 
i przyciągając do roztoczenia opieki nad 
nimi szczególnie organizacje harcerskie.

Koła ZMP powinny inicjować urządzanie 
ciekawych odczytów dla całej młodzieży 
przez Towarzystwo Wiedzy Powszechnej, 
urządzać spotkania całej młodzieży z wy
bitnymi ludźmi naszego społeczeństwa, jak 
uczeni, najlepsi pisarze, artyści, przodow
nicy i wojskowi.

Trzeba pamiętać, że wśród niezorganizo- 
wanej młodzieży jest dużo jednostek uzdol
nionych i dobrych organizatorów. Trzeba 
ich, kiedy są uczciwi, śmiało wysuwTać do j 
udziału w kierowaniu pracą świetlicy, sa
morządu, LZS-u, kółka miczurinowskiego, 
otaczać ich opieką i udzielać pomocy.

Jeśli na fabryce ZMP-owska organizacja 
wysuwa młodego zdolnego przodownika 
pracy na kierownika młodzieżowej bryga
dy, mimo, żc nie jest on członkiem ZMP, to 
wcale nie przynosi jej to wstydu a na od
wrót — traktować to trzeba jako zasługę 
tej organizacji.

Po szóste. Konieczne jest podniesienie 
na wyższy poziom pracy kierowniczej na
szych Zarządów.

M usim y szybko podnieść kw a lifikac je  
naszego aktyw u

Dlaczego w jednym i tym samym woje
wództwie dwie organizacje powiatowe o 
prawie identycznych warunkach mają 
osiągnięcia niewspółmierne? Przecież — 
powiadają towarzysze w Zarządzie Woje
wódzkim — wytyczne, takie to i takie in
strukcje dawaliśmy jednej i drugiej takie 
same!

O to właśnie chodzi.
O to chodzi, że nasze Zarządy kierują 

pracą w sposób ogólnikowy. A kierownic
two, aby było dobre, musi być konkretne, 
a nie „w ogóle".

Co warta jest taka praca, kiedy np. nasz 
Zarząd Miejski w  Bytomiu zbiera na od
prawie przewodniczących zarządów kopal
nianych i szkolnych — wszystkich naraz, 
daje im ogólnikowe, jednakie dla wszyst
kich „nastawienie" i na tym koniec?

W jednym i tym samym województwie, 
w jednym i tym samym powiecie uderza 
w oczy duża rozpiętość pomiędzy wynika
mi pracy poszczególnych organizacji, właś
nie dlatego, że stojący nad nimi Zarząd 
ZMP kieruje ich pracą „w ogóle“, nie wni
ka w szczegóły, w  specyfikę, w konkretną 
sytuację różnych organizacji jemu podle
głych.

Nie można tylko kierować „zagadnienia
mi“, rozsyłając polecenia, uchwały, in
strukcje itd.

Czas przejść na prawdziwe kierowanie, 
to jest nie tylko i nie tyle „zagadnienia
mi“ — ile prawdziwe KIERO W ANIE ZA 
RZĄDAM I, podległymi ORGANIZACJA

M I, w n ika ją c  w  SZCZEGÓŁACH W treść
i  w  s ty l ich  pracy.

N ie w ą tp liw e  osiągnięcia, k tó re  m a osta t- 
ń|o nasz Zw iązek zawdzięczam y o fia rne j 
pracy w iększej części naszego ak tyw u , k tó 
ry  n ie  szczędzi sił, ani zdrow ia. N ie  b ra k  
p rzyk ład ów  poświęcenia a k tyw is tó w  ZM P 
w  terenie.

Jednakże najczęściej praca aktywu jest 
mało wydajna, bo nie podnosimy jego kwa
lifikacji.

A b y  poradzić sobie z rosnącym i zadania
m i m usim y szybko podnieść kwalifikacje 
naszego aktywu. Dlatego proponujem y, aby 
b iorąc pod uwagę dobre doświadczenia 
n iek tó rych  Zarządów  terenow ych —  p rzy 
jąć  ja ko  zasadę, że w szystkie  nasze Zarzą
dy W ojewódzkie, Pow ia tow e, M ie jsk ie , Za
kładow e i G m inne 'co dzień pierwszą go
dzinę z rana poświęcają na czytan ie  prasy, 
a dw a razy  w  tygodn iu  po pó ł dn ia , n a jle 
p ie j w  jego pierwsze j po łow ie — pośw ię
cają na pracę z ak tyw em  danego Zarządu.

N iech a k ty w  nasz w  czasie tych  zajęć 
przerab ia  podstawowe uchw a ły  P a r t ii i 
Rządu, zapoznaje się w  szczegółach ze spo
sobami rea liza c ji na jw ażnie jszych wytycz
nych Zarządu Głównego, niech dyskutuje 
nad sytuacją  m iędzynarodow ą, n iech za
prasza do siebie fachowe siły, aby pody
skutować o aktualnych zagadnieniach jed
nej z gałęzi przemysłu, rolnictwa, podobnie 
jak na tematy z literatury, historii i peda
gogiki.

Pod kieroum ictiuem  Partii i pod przeujodem 
toiu. Bieruta, poprowadzim y m łodzież 

do w a lk i o rozkw it twórczych s ił narodu 
i zwycięstwo socjalizm u w  naszej O jczyźnie
T o w a r z y s z e !

M am y duże osiągnięcia w  pracy Zw iązku 
M łodzieży P o lsk ie j. Zawdzięczam y je  k ie 
ro w n ic tw u  pa rty jne m u , jasnem u określe
n iu  ro li o rgan izac ji Z M P -ow sk ie j ja ko  ak
tyw nego pom ocnika P a rt ii.

P a rtia  ceni nasze osiągnięcia ale wym aga 
rów nież nowych, coraz to w iększych w y 
s iłków .

„Uczmy naszą dzielną i pełną zapału 
młodzież, aby przyśpieszała swym szlichet- 
nym entuzjazmem osiągnięcia naszej pracy, 
aby młodzieńczą energią wzmacniała siły 
pokoju" — pow iedzia ł tow . B ie ru t na VI 
P lenum  K C  P a rtii.

Więcej śmiałej krytyki i samokrytyki,
k r y ty k i bez względu na osoby w  naszych

organizacjach, aby szybko likwidować nie
domagania i podnosić poziom pracy!

Więcej inicjatywy w stawianiu przed in
stancjami partyjnymi najważniejszych za
gadnień młodzieżowych!

Związek nasz dał w ostatnim okresie do
wody że jest w stanie łamać trudności 
i coraz to lepiej Wypełniać zaszczytną rolę 
bojowego pomocnika Partii.

Można nie wątpić, że aktyw i organizacje 
ZMP-owskie nie pożałują siły, aby pod kie
rownictwem Partii i pod przewodem tow. 
Bieruta poprowadzić młode pokolenie do 
walki o pokój i Plan 6-letni, o zabezpiecze
nie niepodległości, rozkwit wielkich twór
czych sił narodu polskiego 1 zwycięstwo 
socjalizmu w naszej Ojczyźnie!
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O u !a iw ie n ie
młodzieży robotniczej i chłopskiej

nauki na wyższych uczelniach
W  b. m. Tow arzystw o P rzygo

towawcze K ursów  U n iw ersytec
k ich  zorganizowało w  W arsza
wa; kon ferencję  nauczycie li m a
tem atyk i, f iz y k i i chem ii, pracu- 
ją c5’ch w U n iw ersyteckich  S tu 
diach Przygotowawczych. W zię
ło w  n ie j także udzia ł k ilk u n a 
stu profesorów  wyższych uczel
n i.

O to co pisze m. in. na tem at 
te j kon fe ren c ji w izy ta to r T P K U  
— ob. G roszyński:

„Nauczycie le i profesorow ie 
szkół wyższych w spóln ie omó
w i l i  trudności, ja k ie  stoją przed 
absolwentam i USP w  p ie rw 
szym etapie pracy na technicz
nych uczelniach wyższych. M ło - 
d,"'eż, k tó ra  rozpoczyna studia, 
w ykazu je  pewne b ra k i w  zna jo
mości m atem atyk i, nie p o tra fi 
w p raw n ie  i celowo notować, nie 
um ie  na leży-ie  fo rm u łow ać m y 
ś li i  korzystać z pomocy nauko
wych.

Duża część jej wiadomości jest 
przyswojona mechanicznie, nie 
aptrta na doświadczalnym, po
glądowym poznaniu rzeczy i zja 
v/isk.

Z d ru g ie j s trony  p rogram y 
wyższych uczeln i n ie  uw zg lęd
n ia ją  tych  b raków , n ie  są p rzy 
stosowane do zakresu w iedzy 
zdobyw anej przez m łodzież na 
U£P. Jeśli uw zględn ić do tego 
tem po i  dużą ilość w yk ładó w , a 
często zupełny b ra k  tro s k i o ich 
dyd aktyczny cha: ak te r :— to  ja 
sną się stanie przyczyna poważ
nych trudnośc i m łodzieży na 
p ierw szym  ro ku  stud iów . Trud
ności są tym większe, że metody 
pracy wielu profesorów wyż
szych uczelni ze studentami nie 
uległy od czasów przedwojen
nych zmianie i nie uwzględniają 
często konieczności roztoczenia 
w  pierwszych miesiącach spe
cjalnej, rozumnej i troskliwej o- 
pieki nad robotniczą i chłopską 
młodzieżą, mająca za sobą przy
śpieszony kurs.

Zagadnienie to zostało w  pełni 
r -  związane w  Zw iązku Radziec
k im  i to  po l in i i  najsłuszniejszej, 
r w ięc nie przez ustępstwa i ob
niżanie wym agań w  stosunku do 
uczniów, a przez zastosowanie 
metod pozwalających bez wstrzą 
sów i szarpaniny wciągnąć m ło 
dzież do pracy na wyższym  po- 
dom ie“ .

*
Zagadnienie poruszone na kon  

fe re n c ji T P K U  ma w ie lk ie  zna
czenie d la  robotn icze j i  ch łop
sk ie j m łodzieży idące j przez 
USP na wyższe uczelnie.

P rzerobienie w  ciągu dwóch  
la t ku rsu  4 lub 5 klas szkoły  
średnie j — to rzecz n ie ła tw a. 
T ym  bardzie j n ie ła tw a, że na 
USP przerab ia go m łodzież, k tó 
ra  w sku tek  d łu g ie j p rze rw y  w  
nauce od w yk ła  od system atycz
ne j i  w ytężone j p racy um ysło 
w ej.

Poważna różnica m iędzy po
ziomem program u 2 ro ku  USP 
i  1 ro ku  ucze ln i wyższej spra
w ia , że ten w łaśnie p ierw szy rok  
— szczególnie na uczelniach  
technicznych  — staje się n a j
trudn ie jszym  etapem na u k i m lo  
dego robo tn ika  — absolwenta  
USP.

T rudności na drodze do w ie 
dzy, na drodze do awansu spo
łecznego trzeba w  m ia rę  m ożno
ści usu ioać.'

D latego też in ic ja ty w ę  T P K U  
zw o łan ia  kon fe renc ji, poświęco
ne j tem u zagadnieniu trzeba u* 
znać za bardzo cenną. Szkoda 
ty lk o , że by ła  to konferencja  
nauczycie li USP, na k tó rą  z a- 
p r o s z o n o  pro fesorów  U n i
w ersyte tu , a nie w spólna  — na
uczyc ie li i  profesorów , przed
s taw ic ie li M in is terstw a. O św ia 
ty  i M in is te rs tw a  Szkół W yż
szych.

Taka bow iem  w łaśnie kon fe 
rencja  konieczna jest w  obecnej 
sytuac ji.

Przystosoutanie do siebie p ro 
gram u USP i  uczeln i wyższych  
jest sprawą, w  k tó re j jednakow o  
poważną ro lę odegrać muszą o- 
bydw a m in is te rs tw a  i  w y k ła 
dowcy obu typów  uczelni.

Koniecznością jest znalezienie 
pu n k tu  s tyku  m iędzy poziomem  
nauczania USP i  szkoły wyższej 
— punk tu , k tó ry  by pozw o lił 
absolwentom  USP bez spec
ja lnych  przeszkód przejść na 
wyższy poziom nauki.

O grom nie w ażnym  zagadnie-, 
niem  jest rów n ież poruszaną na 
kon fe ren c ji sprawa op iek i uczel
n i i  pro fesorów  nad absolwen
tem USP w  p ierw szym  okresie 
jego stud iów  na wyższej uczel
ni.

Trzeba tu  uw zględn ić poważ
ną ro lę  organ izac ji p a rty jn y c h  
i  Ż M P -ow sk ich  na wyższych u -  
czelniach, k tó re  po w in ny  jako  
jedno ze swoich poważnie jszych  
zadań postaw ić opiekę nad ro 
botniczą i  chłopską m łodzieżą, 
rozpoczynającą studia.

W iele is to tnych  m om entów  
w y ła n ia  się w  tym  w ażnym  za
gadn ien iu usunięcia przeszkód  
na drodze młodego rob o tn ika  na 
wyższą uczelnię.

K on fe renc ja  zorganizowana  
przez T P K U  jest p ie rw szym  i  
bardzo m a łym  jeszcze k rok iem  
w  k ie ru n k u  rozw iązania tego 
zagadnienia.

W ierzym y, że po ty m  p ie rw 
szym nastąpią dalsze k rok i. 
W ierzym y, że M in is te rs tw o  O- 
św ia ty  i  M in is te rs tw o  Szkół 
W yższych wespół z w y k ła d o w 
cam i i  p rzedstaw ic ie lam i orga
n izac ji p a r ty jn e j i  m łodzieżow ej 
na uczeln iach zm ob ilizu ją  w szy
stk ie  s iły  do ja k  najw iększego  
u ła tw ie n ia  m łodzieży  ro b o tn i
czej i ch łopsk ie j dostępu na 
wyższe uczelnie.

(RED.)
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Dwa lała trwa “zaraz'* Olsztyńskiej MRD 
\ie  walno zbywać ludzi obiecankami

to— K ochany „Sztandarze 
jes t nasz k rz y k  rozpaczy! 
pisze przewodniczący ko ła  Z M P  
przy  o lsz tyńsk ie j Spółdzie ln i 
P racy „Metalowiec“, to w. Julisz 
Wąsik. — Nasz lo ka l w arszta
to w y  jest strasznie m a ły  — 
czytam y w  jego liście. — N ie 
ma m ow y o stosowaniu u nas 
przepisów bezpieczeństwa i  h i
g ieny pracy. Im ad ła  stoją za
ledw ie  o 73 cm jedno od d ru 
giego i nie ma gdzie ustaw ić 
ich w ięcej. D zis ia j np. kol. 
Wrzosek pob ił się z ko l. A- 
bramczykiem o to, że ten zająi 
jego im adło.

G dy jeden ro b o tn ik  p iłu je  na 
im adle , dwóch czeka w  k o le j
ce, m arn u ją c  cenny czas.

M am y ty lk o  jedną ko tlin ę  — 
ognisko kow alsk ie , p rzy _ n im  
także często ustaw ia  się k i lk u 
osobowa ko le jka  czekających.

Nasi Z M P -ow cy chcą w y k o 
nać ja k  na jw iększy  procent 
norm y. P atrzą z n iepokojem  
na tab licę  w spółzaw odn ictw a i 
spostrzegają, że na skutek tru d  
ności zw iązanych z loka lem  w y 
n ik i ich pracy n ie  podnoszą 
się.

K ie ro w n ic tw o  naszej Spó ł
dz ie ln i od dwóch la t  — bezsku
tecznie stara się o p rzydzia ł 
w iększego loka lu . M ie jska  Rada 
Narodow a m im o w sze lk ich za
pew nień i  c iąg łych ob ie tn ic, że 
„już“, „zaraz", „jutro", że „lo
kal zatwierdzony“ n ic  dla nas 
nie  zrob iła .

A  uważam y, że zrob ić m o
gła i pow inna. W iele lo k a li w a r 
sztatowych zw o ln iło  się w  c ią 
gu tych  dwóch la t w  naszym 
mieście. Loka le  te zam ieniono 
na m agazyny i  sta jn ie , usuw a
jąc  z n ich m aszyny i  narzę
dzia.

wiec“ rzeczywiście nie jest we
soła. Tym bardziej niezrozu
miałe wydaje się stanowisko 
MRN w Olsztynie, jej opiesza
łość, jej biurokratyczne „już“ i 
„zaraz“.

Jeżeli spółdzielni lokal się 
należy — trzeba było przydzie
lić go — i to jak najprędzej. 
Jeżeli MRN uważa, że „Meta
lowcom“ większy warsztat nie 
przysługuje, jeżeli MRN nie dy 
sponuje wolnymi lokalami — 
trzeba powiedzieć o tym, wy
jaśnić, wytłumaczyć. A już w 
żadnym wypadku nie obiecy
wać, nie zwlekać, nie kazać lu
dziom wysiadywać krzesełek w 
poczekalniach, nie zbywać ich 
obiecankami.

Czekamy na szybkie wyjaś
nienie tej sprawy przez Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej w Olsztynie.

(Red.)

W  S u le jów ku  pod W arszawą m ieści się ośrodek szkolen iow y Tow arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckie j. T u ta j p rzyg o tow u ją  się do sam odzielnej p racy k a d ry  in s tru k to ró w  i k ie ro w n i-

kóuj oddziałów.
Na zd jęc iu : słuchacze w  czasie w y k ła d u  języka rosyjskiego.

W

ZMP-owski Siew Pokoju
B ry g a d a  m ło d z ie żo w a

zespole PGR - Poledno. woj. Bydgoszcz
' g ra n u lu je  n a w o zy

Opisana przez tow. 
sytuacja w spółdzielni

Wąsika
,Metaio-

Razem z naszymi 
korespondentami 

PYTAMY

...Rada Zakładowa Huty 
„Ferrum“ w Świętochłowi
cach przy rozdzie lan iu  b i
le tów  do k ina  lu b  tea tru  
pom ija m łodzieżowych przo 
dow n ików  pracy (ja k  to np. 
m ia ło  m iejsce z b ile ta m i na 
„Mizantropa“)?

wg. listu E. Kleszcza

...w Cieszynie nigdzie nie 
można nabyć b ris to lu , choć 
są tam  dwa „Domy Książ
ki“ i  wiele młodzieży uczy 
się w szkołach zawodowych 
rysunków technicznych? 

wg. listu St. Michno

...Zarząd Powiatowy ZMP  
w Zawierciu obciąża nawa
łem  pracy ZMP-owców z 

klas XI-ych, k tó rzy  muszą 
obecnie przygotow yw ać się 
do egzaminu m aturalnego? 

wg. listu Tad. Skrobać"’

...Koło ZMF w gromadzie 
Sulisławice (pow. Kalisz) 

nie przeprowadza zebrań 

organ izacyjnych a „p raca" 
jego ogranicza się jedyn ie, 
do w ieczorków  tanecznych 
w  św ie tlicy?

wg. listu Jana Owczark:

OCZEKUJEMY  
ODPOWIEDZI OD:

— Rady Zakładowej Huty 
„Ferrum" w Świętochło
wicach,

— Kierownictwa Domu 
Książki w Cieszynie,

— Zarządu Powiatowego 
ZMP w Zawierciu i

— Zarządu Powiatowego 
ZMP w Kaliszu.

............. ... t»♦»♦»♦♦♦♦♦♦♦«

J a k  Z a r z ą d  Z a k ła d o w y  Z M P
w e W ro c ła w iu

ulepszył dotychczasowy styl pracy
Organizacja partyjna 
pomaga ZYDP-owcom 

raźnią/,)nać trudności

Do sierpn iowego P lenum  Ra
dy Naczelnej Z M P  — m ów i 
tow . Łozicnko, członek Zarządu 
Zakładowego ZMP przy M ZK  
we Wrocławiu — organizacja 
ZM P -ow ska  na naszym teren ie 
pracow ała źle. N ie odbyw a ły  się 
zebrania kó ł. Zarząd Z ak ładow y 
n ie  p lanow a ł pracy, n ie  w a lczy ł
0 w zrost szeregów organ izacji, 
k tó ra  lic zy ła  w p raw dz ie  180 
członków, lecz w  rzeczyw istości 
n ie  w iedziano naw e t dokładnie, 
k to  należy do ZM P.

D zia ło  się ta k  dlatego, że Za
rząd Z ak ładow y Z M P  nie po
t r a f i ł  rozp lanow ać sw o je j p racy
1 nie  k ie ro w a ł pracą kół.

T rudności te zostały pokona
ne po k ilk a k ro tn e j reo rgan izacji 
Zarządu Zakładowego. Obecnie 
Zarząd Z ak ładow y Z M P  przy  
M Z K  w e W roc ła w iu  o trzym a ł 
za dobrą pracę organ izacyjną 
sztandar przechodni Zarządu 
Dzieln icowego ZM P.

Zarząd Zakładany ZMP 
pomaga rozwiązać 

trudności kuła 
n drugiej zajezdni

Obecnie p racu je  p rzy  M Z K  
we W roc ław iu  11 k ó ł ZM P, k tó 
re  zrzeszają 373 członków. Za
rząd Z ak ładow y rozp lanow ał w  
ten sposób zebrania kó ł, że w y 
syła na n ie  stale członka Za
rządu. W  w ypadku, je ś li jak ieś  
ko lo  zaczyna źle pracować, Za
rząd Z ak ładow y Z M P  poleca 
jednem u ze swoich cz łonków  
zainteresować się tą  sprawą i  
pomóc.

W  d ru g ie j zajezdni np. zacho
d z iły  częste ‘ w yp a d k i opóźnień 
tram w a jów , tra m w a je  nie w y 
jeżdżały po k ilk a  godzin na 
m iasto, u lega ły  one c iąg łym  
uszkodzeniom, załoga bum elo -

wała. K o ło  ZM P, liczące żale-1 
dw ie  k ilk u n a s tu  członków , nie 
odbyw ało zebrań i n ie  p ro w a
dziło  żadnej p racy wśród m ło 
dzieży. N ie m ogło w ięc w p ły 
nąć na popraw ę sytuac ji.
, Zarząd Z ak ładow y ZM P  po
le c ił tow . Łozienlsow i za in tere
sować się ko łem  i  dopomóc m u 
w  pracy.

Tow. Łozienko często przeby
w a ł w  zajezdni N r  2, rozm a
w ia ł z cz łonkam i Z M P  i z m ło 
dzieżą, niezorganizowaną. W  w y 
n ik u  tych  rozm ów zwołano w a l
ne zebranie członków, przepro
wadzono analizę b raków , zre
organizowano Zarząd. Do Zarżą 
du K o la  weszli n o w i członko
w ie. Następnie przeprowadzono 
k ilk a  zebrań o tw a rtych  z 
udzia łem  m łodzieży n iezorgan i- 
zowanej. Na zebra ” 'ach tych 
om ówiono sprawę opóźniania i 
n ie  w yjeżdżania tra m w a jó w  
z zajezdni. O kazało się, żę 
tramwaje nic wychodziły z za
jezdni dlatego, że dużo młodych 
tramwajarzy (a wśród nich byli 
również i ZMP-owcy) ,nie doce
niało dyscypliny pracy i spóź
niało się do pracy.

Na jednym  z o tw a rtych  ze
b ra ń  sk ry tykow a no  bum elan
tów , k tó rz y  ze swej s tro n y  z ło
ż y li sam okrytykę . K ry ty k a  i  sa
m o k ry ty k a  pom ogły. M łodzież 
zabrała się do pracy. Do ko ła  
ZM P  p rzy ję to  now ych cz łón- 
ków .

Obecnie przy drngiej zajezdni
istnieją dwa kola, liczące po 
k ilkudz ies ięc iu  członków. Praca 
idzie  dobrze.

D z ięk i dobre j opiece i  pom o
cy ze s trony Zarządu Z ak łado
wego dla k ó l — organizacja za
k ładow a ZMP przy zajezdni 
M ZK  we Wrocławiu wzrosła o pracę. 
55 członków.

Z każdym  trudn ie jszym  za
gadnien iem  —  m ó w i sekr. Pod
staw ow ej O rgan izac ji P a r ty j
nej, tow . M ie rzw a—Zarząd Za
k ła d o w y  zwraca się do P a rtii.

Np. szkolenie... Zarząd Z ak ła 
dow y Z M P  m ia ł w ie lk ie  t ru d 
ności. N ie  by ło  w ykładow ców . 
Tow. H a k ie l, przew. Zarządu 
Zakładowego Z M P  , zw róc ił 
się do P odstawowej O rgan izac ji 
P a rty jn e j z prośbą o pomoc. K o 
m ite t P a r ty jn y  wyznaczył w y 
k ładow ców , k tó rzy  sk ie row a li 
szkolenie Z M P -ow śk ie  na w ła 
ściwe to ry .

Na każde zebranie K o ła  ZM P  
zapraszany jest sekre tarz od
dzia łow e j O rgan izac ji P a rty jn e j 
lu b  członek egzekutyw y, k tó ry  
pomaga m łodzieży w  . rozw iązy
w a n iu  trudności, udzie la rad i 
uwag do pracy.

W  ub. ro ku  nie b y ło  m łodzie
żowych b rygad  w  tram w a jach

G ranu lac ja  nawozów  sztucz -  
nych jes t jednym  z pow ażn ie j
szych osiągnięć n a u k i i  p ra k ty 
k i radzieck ie j w  ro ln ic tw ie . K o ł 
chożnicy radzieccy stosując na
wóz g ranu low any osiągają znacz 
n ie  wyższe p lony w  porów na - 
n iu  z tym i, ja k ie  osiągali sto
sując nawóz py lis ty .

Podczas, gdy w  Z w iązku  Ra
dzieckim  granu low an ie  jes t rze
czą rozpowszechnioną, a nawo - 
zy granu low ane m asowo sto - 
sowane na polach kołchozów, 
to u nas dopiero w chodzi ono 
w  życie — i  dziś d la  niejednego 
chłopa w  PGR-ze, spó łdz ie ln i 
p ro du kcy jne j, czy w s i in d y w id u 
a lne j jes t jeszcze nieznane.

A  warto się ty m  zaintereso - 
wać. „Granulowanie — pisze 
inż. J. Binsztein — zapobiega 
zbrylaniu się nawozów, a tym 
samym sprzyja równomiernemu 
wysiewowi. Nawozy granulowa
ne nie są narażone na zmarno
wanie zawartych w nich pokar
mów roślinnych. Toteż oddają 
powoli prawie cały zawarty w 
nich pokarm roślinom, a do - 
stateczny dopływ pokarmów w 
początkowym okresie rozwoju 
rośliny ma olbrzymi wpływ na 
jej cały przebieg rozwoju, a co 
za tym idzie wpływa na znacz
ne zwiększenie plonów“.

G ranu low an ie  n ie  jest rzeczą 
trudn ą  i  kosztowną. Trzeba do 
tego przygotow ać beczkę (m o
że być taka sama ja k  ta, k tó 
re j używ a się do zapraw ian ia 
ziarna), obo rn ik  owczy, kurzy, 
a w  razie gdy tego nie  ma — 
można zastąpić obo rn ik  m ia łem  
to rfo w ym  lu b  kompostem. Trze 
ba poza tym  przygotować su- 
pe rfosfa t py lis ty , k ilk a  s it (m o
gą to być ra w k i od w ia ln i) , g ra - 

poniewaz starzy specja liści | bie, konew kę z wodą. G ranu lo  - 
tw ie rd z ili,  że m łodzież n ie  po- j  w anie n a jle p ie j przeprowadzać 
t r a f i  sama prow adzić tra m w a - i po prostu na klep isku, 
jów . Z pomocą przyszła m ło 
dzieży O rgan izacja  P a rty jn a .
Obecnie b rygady  m łodzieżowe 
zda ły  egzamin. '

Zarząd* Z ak ładow y ZM P  przy 
M ZK  we W roc ła w iu  dobrze 
kieruje pracą kó ł. Dzięki stale 
udzielanej pomocy kolom, ro
śnie organizacja ZMP i wzra
sta je j autorytet wśród całej za
łogi.

Należałoby, aby inne Zarządy 
Zakładowe ZM P, op iera jąc się 
na powyższych doświadcze
niach, u lepszyły  rów nież swoją

ium etK MStychINTERWENCJI
Urząd Zatrudnienia w Tarka 
będzie spełniał swoje zadania

Robota jes t prosta. B ierze się 
1/4 oborn ika, a %  nawozu sztucz 
nego, miesza się to w szystko ra 
zem. Jeśli obo rn ik  jes t zbyt su
chy, to k ro p i się go wodą, ale 
uważnie, aby masa nie staia się 
za m okra.

W ŁADYSŁAW BUBIEN

Nie tylko kol. Kropa zmienił swe postępowanie,
u j  całej szkole u j  Busku 

zm n ie js zy ła  się ilość n ied o s ta tec zn y ch
Gazetka ścienna skuteczng pomoce? w walce o dobre wyniki w nauce

Gazetka ścienna, redagowana 
przez zetempowców z Państw o
wej Szkoły Ogólnokształcącej
stopnia licealnego w  Busku- 
Z d ro ju  przechodziła różne ko le 
je.

Początkowo była  to gazetka, 
ja k ich  n iestety dużo jeszcze spo
tyka  Się w  szkołach, czy zak ła 
dach pracy — zupełnie n iezw ią- 
zana z życiem m łodzieży. K o le 
g ium  redakcy jne  sk ładało się z 
redaktora  naczelnego, jego za
stępcy i  g ra fika . Koledzy ci nie 
p rze jm ow a li się zbytn io . W  ga
zetce ukazyw a ły  się a rty k u ły  
po lityczne i naukowe, p rzedru 
kow yw ane przeważnie z gazet 
lu b  czasopism. N ik t nie pisał w  
gazetce o życ iu  kó ł klasowych, 
o życiu codziennym  m łodzieży 
N ic w iec dziwnego, że gazetki

n ik t  n ie  czytał, że gazetka nie 
spełn ia ła swego zadania. N ie 
m ob ilizow ała  n ikogo do podn ie
sienia w yn ikó w  w  nauce, do u - 
spraw n ien ia  pracy organ izacy j
nej.

A przecież w  p ierw szym  okre 
sie nauk i -było dużo niedosta
tecznych stopni, zdarzały się 
częste w ypadk i bum elanctwa.

W  szkole zaczęto się zastana
w iać nad uspraw nien iem  pracy 
i . w tedy  w łaśnie koledzy zw ró 
c il i uwagę na n iew ykorzystan ie  
gazetki ja ko  b ron i w  w alce z 
n iedociągnięciam i i ag ita tora  do 
lepszej pracy. _

Po odpraw ie w  ZP ZM P  Za
rząd Szkolny w raz z . ko leg ium  
red akcy jnym  przystąp ił do w a l
k i z dw ó ja m i — za pomocą ga
zetki. P o ja w iły  się a r ty k u ły

Swietliczarka w Starej Bystrzycy
uprościła“ sobie pracę...»»

Zgoła dziwne zwyczaje w p ro 
wadziła do św ie tlicy  w grom a
dzie Stara Bystrzyca (pow. B y 
strzyca K łodzka , w o j. W rocław) 
jej k ie row n iczka—Janina Strzę
pek. Swą św ie tlicow a pracę u - 
prościła  sobie do... o tw ieran ia  
św ie tlicy  raz na tydz ień  — w  
czw a rtk i, k ie dy  odbyć się ma 
zebranie zetempowskie, lu b  szko 
lenie. W inne dni św ie tlica  jest

zam knięta. A  do św ie tlicy  p rzy 
noszone są codziennie świeże 
gazety, są ks iążk i i radio...

„Za co w ięc k ie row n iczka  po
b iera pensję?“  — zapytu je  nasz 
czy te ln ik  ze S tare j Bystrzycy.
* P ytan ie bardzo na m iejscu. 

P rosim y, aby ZP Z M P  W B y 
strzycy w y ja ś n ił ob. Strzępek, 
ja k ie  są je j obow iązki.

krytykujące bumelantów, ucz
niów przeszkadzających w pro
wadzeniu samopomocy i kole
gów rozbijających się na przer
wach.

W każdej klasie wytypowano 
jednego korespondenta —  do
brego ak tyw is tę  i  dobrego ucz
nia. K oledzy ci w z ię li się do 
pracy.

Np. kol. Brudziński z k i.  IX d
s k ry ty k o w a ł ko l. Śliwę z te j k ia  
sy, znanego bum elanta, k tó ry  
„n ie  zdążył“  nauczyć się jeszcze 
ta b lic z k i mnożenia.

K o l. Tytcl z k i.  X a  opisał do
bre m etody pracy ko l. Dybała 
w prowadzeniu g rupy samo
kształceniowej.

Gazetka jes t także dobrze 
z ilustrow ana, a r ty k u ły  opatrzo
ne są rysun kam i ko l. Kurzei.

Czy taka praca gazetki ścien
ne j odnosi skutek?

Bezsprzecznie tak. N ie  ty lk o  
ko l. Krupa z X Ib  pod w p ły  wem 
a r ty k u łu  w  gazetce zupełnie 
zm ien ił swoje zachowanie, w  
ca łe j szkole zm niejszyła się ilość 
stopni niedostatecznych.

Gazetka ścienna pomogła Za
rządow i Szkolnem u ZM P, po
mogła w szystk im  kolegom  pod
nieść w y n ik i w  nauce.

Korespondent 
ARTUR GAŁĄZKA  

Busko-Zdrój

Po w yro b ie n iu  nasypu jem y 
masę do beczki i k ręc im y  (ok. 
5 m inu t). Jeśli masa jest m okra , 
to k ręc im y  m n ie j, suchszą — 
w ięcej. Po zb ic iu  się kuleczek 
w ysypu jem y je  z beczki i roz 
k ładam y do suszenia.

Robota ta  jes t bardzo cieką - 
wa i  co na jw ażnie jsze — p o 
żyteczna, p o tra fi zainteresować 
niejednego chłopaka czy dz iew 
czynę tak , ja k  zainteresowała 
Jana Kępińskiego — tra k to  - 
rzystę, ko l. K az im ie rza  i  Jana 
Zawiłkowskich i S tefan ię Kwaś 
niewską —  Z M P -ow ców  zespo
łu  PG R Poledno, pow. Swiecie, 
woj. Bydgoszcz.

G dy do Zarządu PGR w  
Polednie p rzy jech a li z O krę 
gu Żarz. PGR inż. C ybulska i 
Dębski rob ić  doświadczenie gra 
n u la c ji nawozów  sztucznych — 
tow. Jan Kępiński, sekr. O rga
n izac ji P a r ty jn e j zm obilizow ał 
na tychm iast łudz i do pomocy.

P rzyszli tra k to rzyśc i — Z M P - 
owcy, K a z ik  i  Janek Z a w ił - 
kowscy, S te fka  Kwaśniewska, 
przysz li in n i.

Tow . K ę p iń sk i podz ie lił czyn
ności i  wszyscy w spóln ie  za - 
b ra li się do roboty.

Janek Z a w iłko w sk i poszedł do 
ogrodnika po ziem ię kom posto
wą, ponieważ nawozu owczego 
— suchego ani kurzego w  PG R - 
ze nie  ma — jest ty lk o  sło- 
m iasty, k tó ry  n ie  nadaje się do 
g ranu lac ji.

S te fka  K w aśniew ska poszła 
po wodę, a sam K ęp iń sk i z K a 
z ik iem  Z a w iłko w sk im  zabra li 
się do przesiewania superfosfa- 
tu , aby nie  by ło  grudek.

Na k le p isku  w  stodole usta
w iono ju ż  beczkę, taką samą, 
ja k ie j używ a się do zapraw ian ia 
ziarna. W  n ied ług im  czasie 
w szystko by ło  ju ż  przygotow a
ne: ziem ia kom postowa, prze
siany nawóz —  superfosfat, 
woda w  konewce, grab ie i  sita.

Stefka, pochylona nad kupą 
nawozu, miesza że laznym i g rab- 
kam i. Rozgarnia tam  i  z po -  
w ro tem  masę, od czasu do cza
su k ro p i ją  wodą. Potem  m ie 
sza ta k  długo, dopóki in żyn ie r 
C ybulska nie  weźm ie do rę k i 
masy nawozowej i  n ie  pow ie: 
dosyć.

S tefka też chce zobaczyć, na 
chy la  się i  bierze masę do rę 
k i, ściska ją  i  lep i gałkę.

—  D obra jest, daw a jc ie  do
beczki.

—  K az ik , rusz się!*
— Idźcie razem  z Jankiem  

kręcić.
Janek z K az ik ie m  zm ienia - 

ją  się, kręcą, trzy , cztery, pięć 
m in u t. Pozostali zaglądają co 
pewien czas do beczki, bo są 
c iekaw i, co też tam  będzie.

B racia  Z w iłkow scy  kręcą na 
zmianę ju ż  10 m in u t. V/ beczce 
u tw o rz y ły  się z ia rnka  w ie lkości 
fasoli.

P ierwsza próba nie  udała się. 
G ra n u lk i b y ły  za duże. ponad
to jeszcze czarne i  kruche. Co 
to może być? Zastanaw ia li się 
wszyscy. Po nam yśle w yc iąg  - 
n ięto słuszny wniosek, że p o 
wodem nieudanego doświadcze
nia byt w  granu lkach  za m ały 
procent superfosfatu, a za duży 
ziem i kom postow e j,' następnie, 
że masa ta by ła  w  beczce za 
długo kręcona. Na przyszłość 
postanowiono zwracać uwagę 
na czas kręcenia.

— N ie  udało się teraz, to s p ró -1 
bu jem y d ru g i raz. Jeśli się nie 
uda, to trzeci... aż do pom yślne 
go sku tku  — m ów i tow . K ę p iń 
ski. K lę k n ą ł na k lep isku , w z ią ł 
sito do rę k i i zaczął przygoto
w yw ać now y m ateria ł.

T ym  razem w zięto tą  ziemi 
kom postow ej, a %  superfosfatu. 
Zwrócono większą uwagę na 
w ilgo tność masy. P rzy  kręceniu 
patrzono na zegarek — kręco
no krócej.

W nioski w yc iągn ię te  okaza - 
ly  się słuszne. G ra n u lk i toczy
ły  się coraz ładnie jsze i  r ó w 
niejsze. P ierwsze próby udały 
się. Tow. K ęp iń sk i z brygadą 
przygotow ał w ięc no w y  m atę - 

1 r ia ł. Od ju tra  rozpoczyna się 
w  PGR-ze Poledno masową 
granu lac ję  nawozów sztucz -  

1 nych.

N aza ju trz , ze względu na 
m róz, przeniesiono się do ow -

W  odpow iedzi na lis t  kol. 
Krzysztoforskiego, k tó ry  pisał, 
że U rząd Z a trud n ie n ia  i  O p iek i 
Społecznej w  T u rk u  nie  spełn ia 
swego zadania, gdyż n ie  k ie ru je  
zgłaszających się do p racy na 
w o lne  m iejsca, K o m ite t P ow ia 
to w y  PZPR w  T u rk u  w y jaśn ia : 

U rząd Z a trud n ie n ia  n ie  m ógł

k ie row ać zgłaszających się do 
pracy, gdyż zakłady i  in s ty tu c je  
n ie  zgłaszały do niego zapotrze
bow ania na p racow n ików , p rz y j 
m ując ich  bezpośrednio. U rząd 
Z a trud n ie n ia  jednak w yd a ł ju ż  
zarządzenie do w szystk ich  urzę
dów i  in s ty tu c ji,  by  zgłaszały 
w szystkie  w o lne  m iejsca.

Kol. Nowak został wymany 
z niewoli kulackiei 

Kułak musiał uregulować 
wszystkie należności

Kol. W. Korzycki z B ia łego
stoku p isa ł do R edakc ji o w y 
zysku 16-letniego chłopca kol. 
N ow aka przez 40-hektarowego 
ku ła ka  z G ra jew a. K u ła k , zm u
szając chłopca do pracy ponad 
siły, n ie  w y p ła c ił m u należności 
za 7 m iesięcy pracy. Chłopcem 
zainteresowała się m iejscowa 
organ izacja  Z M P -ow ska  i  sk ie

row a ła  go do szkoły przem ysło
w e j. W  w y n ik u  in te rw e n c ji Re
d a k c ji w  te j spraw ie, ja k  ko 
m u n ik u je  P rezyd ium  PRN w  
G ra je w ie  —  k u ła k  M a lin o w sk i 
zmuszony został do u regu low a
n ia  ko l. N ow akow i wszystk ich 
należności. S praw am i ko l. N o
w aka nada l za jm u je  się Zarząd 
P ow ia tow y ZM P.

leszcze w lym roku 
łaźnia będzie golowa

„W  naszym mieście  — Prasz
ce jes t łaźnia, ale n ik t  nie może
się w  n ie j kąpać z w y ją tk ie m  
m uch i  pa jaków , bow iem  jest 
ona nieczynna. Podobno prze
prowadzany jest w  n ie j rem ont, 
ale trw a  on ju ż  trzeci m iesiąc"... 
—  ta k  p isa ł nasz czy te ln ik  z 
Praszki.

Jak  w y jaśn ia  P rezyd ium  
M R N  w Praszce, rem ont łaźn i, 
t rw a  ta k  długo, ze względu na 
poważne zniszczenie. Prez. M R N  
w  Praszce zobowiązało się je d 
nak oddać łaźn ię  do uży tku  lu d 
ności w  IV  k w a rta le  b r.

Czy n ie  m ożnaby wcześniej? 
— spyta ją  pew n ie  trochę pocie
szeni m ieszkańcy m iasta.

Kułak sołtys zwolniony 
z zajmowanego slanowiska

Nasz czy te ln ik  ko l. H la m iń sk i 
z K w id z y n ia  w  liśc ie  przys ła 
nym  do R edakc ji p isał, że sta
now isko  sołtysa w  grom adzie 
N ow y D w ó r pow. gdański p ia 
s tu je  k u ła k , posiadający ok. 
20 ha ziem i i  za trudn ia jący  
3 s iły  najem ne. Dopuszczał się 
on szeregu nadużyć.

P rezyd ium  G m inne j Rady 
N arodow ej w  M arezie, odpo
w iada jąc na no ta tkę  czyte ln ika  
stw ierdza praw dziw ość w iększo
ści zarzutów  przec iw ko  sołtyso
w i i. kom u n iku je , że został on 
zw o ln ion y  z zajm owanego sta
now iska.

czarni. K u leczk i granu low ane | p 0 pracy schodzi się tam  prze
w ażnie m łodzież, przynosząc ze 
sobą często k a r ty  i  wódkę. Z bra 
k u  św ie tlic y  — g ier św ie tlico 
w ych , rad ia , książek —  m łodzież 
szkod liw ie  i  bezproduktyw n ie  
spędza w o ln y  czas.

Zarząd Powiatowy w Nowej 
Hucie powinien ■ zainteresować 
się młodzieżą z odcinka A -I, 
wystarać się o urządzenie świe-

Na odcinku A -l 
potrzebna jest śujietlica

jOfl korespondenta z Nowej ttuly|
W  N ow e j K ucie  na odcinku 

A - I  stoi n isk i, z ie lony barak, w  
k tó ry m  zna jdu je  się stołówka.

po trzebu ją  bow iem  ciepła, w  
stodole na m rozie rozsypują 
się, n ie  m ają  m ożliwości schnię 
cia.

W  ow czarn i robota szła o 
w ie le  spraw n ie j. Następnego 
dn ia zastosowano now y sposób. 
Zam iast z iem i kom postow ej za
stosowano czysty, przerobiony 
d w u le tn i kom post. W y n ik i o- 
kazały się o w ie le  lepsze.

G ranulowanego nawozu p rzy 
byw ało  coraz w ięcej. D la szyb
szego przeschnięcia granu lek 
tow. K ęp iń sk i zaproponował 
rozłożenie zgranulowanego na
wozu na p ię trow ych  półkach. 
Pom ysi okazał się dobry. Na 
wóz zgranu iow any, rozłożony 
cienką w arstew ką na p ię tro  - 
w ych półkach, szybko schnie 1 
można go po trzech dniach zsy
pywać do w orków .

Koło ZMP na zebraniu z uzna 
niem przyjęło wniosek utworze
nia brygady do eksploatowania 
nawozu granulowanego i na 
brygadierkę wybrano kol. Ste - 
fanie Kwaśniewską, która wraz 
z kol. kol. Janem i Kazimie - 
rzem Zawiłkowskimi oraz Ka
zimierą R.ausówną zobowiązała 
się nie poprzestawać na 5 kwin 
ta-lach Wyprodukowanego nawo
zu, a granulować nawóz w dal
szym ciągu.

Inicjatywa koła ZMP w ze - 
spole PGR Poledno jest bardzo 
cenna i powinna być podjęta 
przez inne koła ZMP, przystę
pujące do „ZMP-owskicgo Sie
wu Pokoju“.

S. NIEWIAROWSKI

tiicy, pomóc młodzieży w zor
ganizowaniu czasu wolnego od
pracy. M łodzież w  N ow e j H u 
cie ma uczyć się przecież nie 
ty lk o  zawodu, ale w yrastać na 
św iadom ych budow niczych p ie r
wszego w  Polsce m iasta socja
listycznego. Czekamy na zaw ia
dom ienie o o tw a rc iu  św ie tlic y  
na odcinku A - I .

W g koresp.
BRONISŁAWA SIWCA

na dzień 20 marca 1951 r. (W TOREK)
Program  i na fa li 1322 m.

W iadom ości: 5.05, 6.30, 7.55. 12.01
16.00, 20.00, 23.00. G im nastyka 6.50.

5.00 Początek audycji. 5.10 Aud. dla 
w si. 5.20 Koncert dla św iata pracy. 
5.58 Stan pogody. 6.05 Polska pieśń ma 
sowa. 6.10 Wszechnica Radiowa. 7.00 
M uzyka. 8.05 Aud. szkolna ,,U nas i na 
śwfecie“ . 8.25 Muzyka baletowa. 8.55 
Aud. szkolna dla k l. licea lnych z cy
k lu : , ,L ite ra tura  polska w obrazach“ . 
9.15 Polska pieśń ma«owa. 9.20 M uzy
ka i aktua lności. 9.50 ..M irków  ruszy ł“  
— ode. pow. Zesławskiego. 10 10 Aud. 
d la przedszkolf: ..Dźw iękowa gazetka 
przedszkolna“ . 10.30 Radziecka m uzy
ka rozryw kow a. 10.50 in form acje . 10.55 
Aud. d la k l. I —II z cyk lu : „Z  ptosen 
ką jest nam wesoło“ . 11.15 Koncert. 
11.50 Głos m ają kobiety. 12.lp Pieśń- 
rosyjskie . 12.30 Aud. dla wsi. 12.45 Me 
lodie ludowe. 15.30 Aud. dla ś w ie tlic ' 
dziec'ęcych. 16.20 Aud. z cyklu: ..W iei 
kie budowle kom un izm u". 16.35 Kom 
pozytór Tygodnia — Jan Sebastian 
Bach. 17.00 Lekcja języka rosyjskiego. 
17.20 Z k ra ju  i ze św iata. 18.00 Skrzyn
ka metodyczna Wszechnicy Radiowej 
15.10 Koncert pod dyr. Rachonia. 18.45 
Aud. dla wsi. 19.00 Koncert masowy. 
20.35 „W U J SAM “  -  SŁUCHOW ISKO 
WG. K O M E D l* W IKTORA BARDOU.

21.35 Polska pieśń masowa. 21.40 
Wszechnica Radiowa. 22.00 Stan pogo
dy. 22.02 Kam eralna muzyka polska. 
T .32 Muzyka taneczna. 23.17 Hym n.

Program  U na fa li 367 m.

W iadom ości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.55,
17.00. 20.00, 23.00. G im nastyka 6.05.

5.00 Początek audycji. 5.10 Aud. dla 
wsi. 5.20 Koncert dla św iata pracy. 
5.58 Stan pogody. 6.15 Polska muzyka 
ludowa 6.50 W ęgierskie pieśni maso
we. 7.20 Wszechnica Radiowa. 7.40 M u
zyka. 13.30 Aud. dla klas l - I J .  13.50 
Aud. szkolna „U  nas f na Swłecle“ .
14.10 Muzyka. 14.30 Aud. dla klas l i 
cealnych. 14.50 Gra Zesp. pod dyr. 
W ierm ka. 15.30 Aud. dla św ie tlic  dzie
cięcych. 15.50 Pieśni h iszpańskie. 16.30 
Recenzja ostatniego numeru mieś. „H o  
rvzonty techn ik “ *. 16.20 Dziennik w ar
szawski lS.S* Muzyka. 17.0E Reportaż. 
17.15 Koncert so listów . 17.45 Aud. dla 
m łodzieży. 1S.X U tw ory  na fle t. 18.20 
Głos mają kobiety. 13.35 Drobne u tw o
ry fo rtep ia row e  i wokalne. 19.00 
Wszechnic? Radiowa 19.20 Koncert 
pod dyr. Gerta. 20.30 Koncert sym fon i
czny. 21.30 Muzyka i aktua lności. 22.00 
Plon konki.rsu M in. K u ltu ry  f Sztuki 
na współczesny dram at — referat dyr. 
Jana W ilczka. 22.25 Muzyka taneczna.
23.10 Muzyka. 0.02 H ym n.



MŁODYCH ■ T
P iłkarze rozpoczęli rozgryw ki

Włókniarz Kraków obejmuje prowadzenie
w tabeli I Ligi

W  niedzielę 13 bm. rozg ryw k i o m istrzostw o I  L ig i za inaugurow a ły  tegoroczny sezon p i ł 
ka rsk i.

Na udekorowanych stad ionach w  W arszaw ie, K rako w ie , Poznan iu, Chorzowie, B y to m iu  i 
Szczecinie zawody najlepszych d rużyn  po lskich zgrom adziły  ok. 100 tys. w idzów . P ie rw 
szym w  tym  roku  rozg ryw kom  nadany został szczególnie u roczys ty  cha rakte r. W szystkie 
mecze poprzedziły d e fila dy  sędziów i zaw odników  oraz k ró t k ie  przem ów ien ia, k tó re  w y 
g łos ili zasłużeni p iłka rze  drużyn gospodarzy. Uroczystości zakończono odegraniem  M ię dzy 
narodów ki.

N iespodziankam i p ierw sze j n iedzie li lig o w e j b y ły  porażki m is trza  P o lsk i G w a d rii K ra k ó w  
z K o le ja rzem  w  Poznaniu (0:1) oraz w icem istrza  P o lsk i U n ii Chorzów z CW KS w  W arsza
w ie  (2:3).

Cl\KS zwycięża Unię 3:2 (3:1)
Ponad 15.000 w idzów  obser

w ow a ło  w  W arszaw ie p ie rw 
szy w  tym  sezonie mecz p i ł 
k a rs k i rozegrany m iędzy 
C W KS-em  a U n ią  z Chorzowa.

Mecz zakończył się zw yc ię 
stwem  d rużyny  w o jskow e j, 
k tó ra  je dn ak  w  p rze k ro ju  ca
łego spotkania n ie  w ykaza ła  
zbyt w ysok ie j fo rm y. D rużyn ie  
C W K S -u  w ysta rczy ło  k o n d y c ji 
za ledw ie do p rze rw y, ja k  ró w 
n ież n ie  popisała się ona tech
n iką . N a jlepszym i zaw odnika
m i Ć W K S -u  b y li:  S tefaniszyn, 
k tó ry  u ch ro n ił swą drużynę 
od porażki, bron iąc bardzo 
dobrze w  w ie lu  niebezpiecz
nych  m om entach oraz pomoc
n ik  O rłow sk i.

■Wicemistrz P o lsk i, U n ia  Cho 
rzów  w  p ierw sze j po łow ie g ry  
źle czuła się na ś lisk im  boisku. 
D opiero w  d ru g ie j po łow ie  za
w o dn icy  chorzowscy przysto
sow ali się do ciężkich -warun

kó w  terenow ych, przeważając 
zdecydowanie.

P ierwszą b ram kę dla 
C W K S -u  uzysku je  w  12 m i
nucie G órsk i; w  20 m inucie  
Janeczek da lek im  strzałem  w  
p ra w y  róg podwyższa w y n ik  
na 2:0. W  m in u tę  późnie j Są
siadek strzela trzeciego gola.

Teraz do głosu dochodzi U -  
n ia. W  30 m inucie  po p iękn ym  
zagran iu całego a taku  C ieś lik  
strzela p ierwszą bram kę.

Po p rze rw ie  gra toczy się 
pod b ram ką C W K S -u. A ta k  
U n ii, w sp ie rany  przez pomoc 
strzela często i  niebezpiecznie, 
ale S tefan iszyn pew nie bron i. 
W reszcie po rzucie  z rogu B a r
ty  la  uzysku je  drugą bram kę. 
Przewaga U n ii wzrasta, dąży 
ona do w yró w na n ia . M im o  
tych  w y s iłk ó w  w y n ik  pozosta
je  bez zm ian i  p ie rw szy mecz 
p iłk a rs k i w  s to licy  kończy się 
zwycięstwem  C W K S -u.

Z. B rym

la ńsk i 2 i  W esołowski —  1.
B ram kę  dla B udow lanych strze 
l i i  S u lik .

Sędziował N aporsk i z Łodzi. 
W idzów  ok.' 6 tys.

W  Poznaniu K o le ja rz  od
n iós ł zasłużone zwycięstwo nad 
m istrzem  P o lsk i G w ard ią  K ra  
kó w  1:0 (1:0).

D rużyna k rako w ska  zaw^c.d- 
ła. L in ie  defensywne g ra ły  do 
brze, na tom iast bardzo słabo 
w yp ad ł atak, w  k tó ry m  w yróż  
n i ł  się jedyn ie  K oh u t. Obok 
K oh u ta  na w yróżn ien ie  zasłu
gu je  z G w a rd ii Jurow icz, Szczu 
re k  i  Legu tko . W  druż jm ie  m ie j 
scowej na jlepszym i b y l i  W o j
c iechowski, T a rka  i  A n io ła .

W  Szczecinie m ie jscow a 
G w ard ia  przegra ła z k ra k o w 
sk im  W łókn ia rzem  1:4 (1:2).
B ra m k i d la  zwycięzców zdo
b y li:  N ow ak -  2, Dożek i  B ro  
w a rs k i —  po 1, dla G w a rd ii —  
D erdz ińsk i. Sędziował F rąckow  
sk i (W rocław). W idzów  13 tys.

Mecz b y ł in te resu jący  -tylko 
w  p ierw sze j po łow ie, k iedy, m i 
m o przew agi W łókn iarza , 
G w ard ia  by ia  groźną drużyną 
i  p row adziła  1:0.

Po p rze rw ie  zdecydowaną 
przewagę m ia ła  drużyna k ra 
kowska, w  k ló re j w y ró żn iła  
się lin ia  a taku  oraz pom ocnik 
Lasiew icz. ,

W  K ra k o w ie  m ie jscowe O- 
gn iw o pokonało W łókn ia rza

Łódź 1:0 (1:0), zdobyw ając je 
dyną bram kę w  44 m in . g ry  
z samobójczego s trza łu  obroń
cy W łókn iarza .

W  pierwsze j po łow ie  g ry  O - 
gn iw o m ia ło  znaczną przew a
gę, jednak  słabe s trza ły  napa
s tn ikó w  oraz dobra gra Szczu- 
rzyńskiego i  W łodarczyka nie  
po zw o liły  na zaznaczenie te j 
przewagi.

Po prze rw ie  przez 20 m in u t 
in ic ja ty w a  należała do Ł o 
dzian. Pod koniec gra by ła  wy
rów nana, w ykazu jąc  słabą kon 
dycję  u zaw odników  obu d ru 
żyn.

Sędziował O r liń s k i z K a to 
w ic . W idzów  ok. 15 tys.

Po p ierw sze j n iedz ie li lig o 
w e j w  tab e li prow adzi W łó k 
n ia rz  K ra k ó w  przed K o le ja 
rzem  W arszawa.

Z im o w e  P ły w a c k ie  M ls irzo s iw a

przynoszą 7 nowych rekordów Polski
młodzież uzyskuje coraz lepsze wyniki

W  dru g im  i  trzec im  dn iu  M is trzos tw  P o lsk i w  h a li k ry te j w  p ływ an iu , pad ły  trz y  reko rdy  
P o lsk i i  cztery reko rdy  okręgowe. Poziom zaw odów  nie  b y ł jednak  w ysoki. Dopiero po trzecim  
dn iu  M is trzos tw  można powiedzieć, czy w y w ią z a ły  się one ze swojego zadania, ja k i b y ł ich 
ogólny poziom i  czy zaw odnicy b y li do n ich  dostatecznie przygotow ani.

Bezwzględnie na jw iększym  osiągnięciem M is trz o s tw  je s t bardzo liczny udzia ł zaw odników . 
Osiągnięte nowe reko rdy  P o lsk i — a by ło  ich aż siedem, dow iod ły, że poziom p ływ actw a  po lsk ie
go stale się podnosi. N a jba rdz ie j wartościowe są nowe reko rdy, ustanow ione przez Zasłużonego 
M is trza  Sportu — G rem lowskiego, k tó ry  p o p ra w ił reko rd  na dystansie 200 m  s ty lem  dow o lnym  
i uzyskał w  k o n ku re n c ji 400 m  w  tym  s ty lu  czas poniżej 5 m inu t.

K on ku re nc ja  ta by ła  jedną 
z na jc iekaw szych trzeciego 
dn ia M is trzostw . G rem low sk i 
ty lk o  trzecią setkę podczas ca
łego dystansu poszedł poniżej 
swoich m ożliwości i m ocnym  
fin iszem  m usia ł nadrabiać se
kundy, k tó ry m  ró żn ił się na
w y  reko rd  P o lsk i od poprzed
niego. Doskonale w  ty m  biegu 
w yp ad ł Jaw orsk i (CW KS), k tó  
ry  pop ljm ą l bardzo rów no i  u -  
zyskał bardzo dobry czas, w y 
g ryw a ją c  z dotychczasowym  
w icem istrzem  P olsk i na tym  
dystansie — Jerą.

Poziom  zawodów w  drug im  
i  trzec im  dn iu  M is trzos tw  nie 
b y ł jednak zadow ala jący, m i
mo ustanow ien ia  now ych re 
kordów . Do biegu, w  k tó ry m  
osiągnięte w y n ik i n ie  s ta ły  na 
w ysok im  poziomie, należy w  
p ierw szym  rzędzie dystans 100 
m  s ty lem  m o ty lk o w y m  męż
czyzn i  kob iet. Zwycięzca te 
go biegu, C ichoński, n ie  m ógł 
zdobyć się na lepszy w y n ik , 
an iże li 1.15,8 z powodu 2 -m le- 
sięcznej choroby, k tó ra  nie

ty lk o  przerw ała m u tren ing , 
ale i osłab iła organizm . Pozo
stała stawka, chociaż bardzo 
W yrównana, nie osiągnęła do
b rych w yn ików . Podobnie 
przedstaw iała się sytuacja 
wśród kob ie t — naw e t w y n i
k i D obranow skie j i K u rk ó w - 
ny  n ie  mogą nas zadowolić, 
tym  bardzie j, że i  podobnie ja k  
i  w  k o n ku re n c ji m ęskie j, po
zostałe f in a lis tk i n ie  osiągnęły 
dobrych w yn ików .

Na dystansie 100 m w  s ty
lu  dow o lnym  w  przedbiegach 
na jlepszy w y n ik  uzyska ł K o 
ciszewski (CW KS), k tó ry  o- 
siągnął d rug i na jlepszy w  tym  
roku  na ty m  dystansie czas. 
N ie  b y ł on jednak w  stanie 
pow tórzyć tego w yn iku , w  f i 
nale, gdzie zadow olił się czwar 
ty m  m iejscem. B ieg w y g ra ł 
C iężki, m im o że nie. osiągnął 
on zby t dobrego w y n ik u . S taw 
ka by ła  bardzo w yrów nana. 
G w ardzis ta  zdobył ty tu ł m i
strza ty lk o  dz ięk i tak tyczne
mu rozłożeniu s il podczas ca
łego biegu. Na tym  samym

Po defiladzie , w c iągn ięc iu  f la g i państw ow e j i  odśpiewaniu hym nu SFM D rozpoczęły się 
M istrzostw a P o lsk i w- h a li k ry te j w  p ływ an iu .
Na zd jęc iu : 140 zaw odników  ugrupow anych na p ły w a ln i A W F  po defiladzie .

Foto W A F

M im o in te rw e n c ji W yrobka  p iłk a  znalazła  się w  bramce. 
T ak pad ł p ierw szy gol w  me czu CW KS  —  Unia.

Foto Z a rzyck i

Ligowe mecze p iłk a rs k ie  
w krafu

W  B ytom iu  O gniwo pokona
ło  G órn ika  R ad lin  1:0 (0:0). Go
spodarze b y li zespołem le p 
szym i  w y g ra li zasłużenie. Je
dyną bram kę zdobył w  57 m in. 
g ry  Tram pisz. W  d ru g ie j po ło
wie meczu zwycięzcy g ra li od 
11 m in u ty  w  dziesiątkę, a w  
osta tn ich 10 m in . w  dziew iątkę, 
na sku tek usunięcia z bo iska 
K u la w ik a  oraz k o n tu z ji W ie 
czorka. Mecz b y l c iekaw y, je d 
na k  g fa  by ła  bardzo ostra.

W  obydw u drużynach n a j
lepszym i b y ły  lin ie  defensyw
ne. W  G órn iku  w y ró ż n ili się 
b ram karz  B udny oraz D ybała

w  ataku. W  O gn iw ie  obok
Skrom nego w  bram ce na w y 
różn ien ie  zasługuje dobra gra 
W iśn iew skiego oraz Tram pisza.

Sędziował F o rtu ń s k i ze 
Szczecina. W idzów  25 tys.

*
W  Chorzow ie B udow lan i 

p rzegra li z K o le ja rzem  Warsza 
wa 1:3 (1:2).

K o le ja rz  ustępow ał B udow 
la n ym  w  l in i i  napadu, ale dy 
sponując silną obroną pow 
s trzym a ł skuteczne a ta k i 
p rzeciw n ika . Goście z n ie licz 
nych w ypadów  uzyska li t rz y  
b ra m k i, k tó re  s trz e lili:  K o b y 

W ielki bieg „
w 80 rocznicę K o m u n y  P a r y s k ie j  

Radzieccy lekkoatleci zwyciężają
P A R Y Ż . z  o ka z ji 80 roczn icy  K om u ny  P a rysk ie j odby ł się w  Paryżu doroczny bieg 

na p rze ła j organ izow any przez redakcję  „ L ‘H u m an ite “ . B ieg zgrom adził na tras ie  n iep rze li 
czone tłu m y  w idzów , k tó rzy  m a n ife s to w a li na rzecz pokoju.

Przed try b u n ą  honorową, na 
k tó re j obecni b y li m. in . tow . 
Duclos, tow . Cachin, ambasa
dor ZSRR tow . Paw łów , przed 
staw ic ie le  dyp lom atyczn i
państw  dem okrac ji ludow e j i  
przedstaw ic ie le  k ie ro w n ic tw a  
SFGT, w id n ia ł o lb rzym i t ra n 
sparent udekorow any flag am i 
państw, b io rących udz ia ł w  za 
wodach. Na transparencie  znaj 
dow al się napis: „Serdecznie 
w ita m y  le kkoa tle tów  Z w iązku  
Radzieckiego i  państw  demo
k ra c j i ludow e j. N iech ży ją  
sportow cy m iłu ją c y  p o k ó j!“ . 
W  pobliżu try b u n y  honorow ej 
sta ł specja lny autobus, w  k tó  
ry m  zorganizowano w ystaw ę

obrazującą, osiągnięcia 1 roz
w ó j Z w ią zku  Radzieckiego. .

W  zawodach, k tó re  rozegra
no w  16 konkurencjach, w zię
ło udzia ł ponad 5 tys. zaw odni
kó w  i  zawodniczek. Na jw iększe 
zainteresowanie w zb ud z iły  bie 
g i w  k o n k u re n c ji m iędzynaro
dowej, w  k tó re j w  ka te go rii 
mężczyzn i  kob ie t w span ia ły  
sukces odnieśli zawodnicy i  za
w odn iczk i ZSRR, za jm u jąc w  
obu tych  biegach 8 czołowych 
m iejsc.

B ieg na dystansie około 9 
tys. m  w  k o n k u re n c ji m iędzy
narodow ej w y g ra ł S icm icnow  
—  29:11, 2) W anin  — 29:13, 3) 
Kazancew —• 29:24, 4) Popow

—  29:25, 5) B oż ida jew  — 29:27, 
6) E w sie jew  —  29:3,1, 7) A no - 
fre je w  —  29:34, 8) Meskaczen- 
ko  — 29:39 —  wszyscy z
ZSRR! 9) Szilagy (W ęgry) — 
30:00. 10) E stergom i (W ęgry) — 
30:12. P ie rw szy Czechosłowak 
K lo m in e k  p rzyb y ł na 12 m ie j
scu, p ierw szy Francuz Le N o- 
ay — na 16. W  k o n k u re n c ji d ru  
żynowej zwycięży ł Zw iązek Ra 
dziewki przed W ęgram i, CSR i  
F rancją .

K ie d y  po biegu S iem ienow  i  
W an in  weszli na tryAounę ho
norową, n ieprzeliczone tłu m y  
publiczności ow acy jn ie  ok lask i 
w a ły  zw ycięskich reprezentan
tów  Z w iązku  Radzieckiego. W

Ligi bokserskie na półmetku
Gwardia Warszawa i CWKS

kami) doją do btidis mistrzowskiego
Po spotkaniach osta tn ie j n iedzie li 

ro zg ryw k i do 27 m aja br., w  którym  
na obozie kondycyjnym  w Czerwin 

s trzostw  bokserskich Europy w Me di

Gwardia Warszawa 
gromi Poznańską Sial 

16:4
Mecz o m istrzostw o  1 L ig i bok

serskie j rozegrany między zespołem 
w arszaw skie j G w ard ii i S ta li — 
Poznań przyniósł wysokie zwycię
stwo drużynie stołecznej. Był to 
p ierw szy mecz, ja k i w tym  sezonie 
pięściarze Poznania rozegra li w War 
szawie. M łodzi zawodnicy S ta li by
l i  s łabym i przeciw nikam i ru tynow a
nych gw ardzis tów . Np. Turowski 
(S ta l) w tym  roku stoczył pierwszą 
swą walkę w m istrzostw ach p ie rw 
szego kroku i za m ało jeszcze umie. 
aby występować w p ie rw szo-ligow ym  
zespole.

Poziom meczu n iew ysoki. W alki 
W esołowskiego z Turow skim . A r 
chackipgo z W ieczorkiem i Fafnulic- 
kiego z Borowiczem odbiegały dale
ko od ligow ego poziomu Spośród 
zawodników  S ta li na jlep ie j w ypadli 
Kaźm lerczak ł W ojnowski. W zespo
le G w ard ii najlepsi byli W ilczek, 
Kolczyński I Tyczyński.

N ajładn ie jszą  walkę stoczyli w  wa 
dze lekko-średnie j W ilczek z Lechem. 
G w ardzista  rozpoczyna walkę k ilk o 
ma skutecznym i doskokami. L.ech nie 
daje się zaskoczyć mocnymi p ros ty 
mi gw ardzis ty  * naw iązuje równo
rzędną walkę, obskakując i punktu
jąc przeciw nika . W ilczek pod koniec

obie l ig i bokserskie p rzeryw a ją
to czasie w ytypow an i zawodnicy 

sku przygotow yw ać się będą do m i- 
ołanie.

rundy jeszcze raz atakuje, walkę
jednak przerywa gong na przerwę. 
Drugą rundę z miejsca rozpoczyna 
W ilczek atakam i »zasypując Pozna
niaka gradem mocnych i celnych 
ciosów i już  nie oddaje in ic ja tyw y  do 
końca w a lk i.

Kolczyński, k tó ry  spotka ł się w wa 
dze średniej z W o jtkow iak iem , ob
chodził w  tym  meczu jub ileusz 300 
w a lk i, rozegranej w swej d ług ie j bok
serskiej karierze. Kolczyński zna jdu 
je się obecnie w bardzo dobrej fo r
mie, nie m ógł jednak pokazać w szy
stkich swych um ie jętności na tle  słab 
szego i czującego zbyt w iele respek
tu  przed m istrzem  Polski — W o jt
kow iaka. W wadze pół-średnie j Ja
w orsk i. m łody zaw odn ik G w ard ii, 
występujący dopiero trzeci raz w I- 
L igow ej drużynie wykazał w walce 
z ru tynow anym  Kaźm ierczakiem  dużo 
am bic ji i ta len tu. Ma on już na 
swojej* karcie ładną walkę z Chychłą 
i K rawczykiem . Przypuszczamy, że 
w n iedalekiej przyszłości dużo jeszcze 
o tym  zawodniku usłyszym y.

W. W iechowski

*
KATOW ICE. — Zawody p ięściar

skie o m istrzostw o  I L ig i rozegrane 
w Katow icach m iędzy Jta lą  i gdań
ską G w ardią  przyn ios ły  zasłużone 
zwycięstwo S ta li 11:9. W ramach te
go spotkania doszło do pojedynku 
między w ie lok otnym  m istrzem  Pol 
sto — Antkiew iczem  a Bazarnikiem . 
Walka stała na wysokim  poziomie.

W yn ik ł techniczne (na 1 m iejscu 
G w ard ia ):

W  wadze muszej K linkosz przegrał 
z Wonsem, w koguciej — Stefaniak 
w ygra ł z M ajchrzykiem , w p ió rkow ej 
Kaczmarek został zdyskw alifikow any 
w I rundzie w walce . z Szendzielo- 
rzem, w lekk ie j Antkiewi.cz zrem iso
wał z Bazarn ik iem , w łekkopółśred- 
n ic j Pek I I  poddał się w I I  rundzie 
Kempie z powodu kon tu z ji ręki, w 
pó łśrednłe j Jastrzębski przegra ł przez
k. o. w  I rundzie  z Kuszeni, w  lek
ko - średniej K rawczyk w ygra ł w I 
starciu  przez poddanie się Zagrodz- 
klego, w  średniej Iw ańsk i zwyciężył 
Ponantę, w półc iężkie j W ojnarowski 
przegra ł z Nowarą, w ciężkie j F li- 
s ikow ski zwyciężył Kubicę.

W alki w ringu  p row adził G ronow 
ski (W arszawa). P unktow a li: Golań- 
ski (Łódź), U rban iak (Poznań) i Lan 
dau (W rocław ). W idzów 3 tys.

GDANSK. -  W Gdańsku CWKS 
pokonał m iejscowego Kolejarza 13:7.

N ajładn ie jszą  walkę stoczyli w  wa
dze pó łśrednie j Chychła i Dębisz.

N iespodzianką było  zw ycięstwo So- 
czewińskiego nad K rużą w wadze 
p ió rkow ej. Pierwsze starcie w ygra! 
wysoko W arszaw ianin. D rug ie  i trze 
cie rozstrzygną ł nieznacznie na swo
ją  korzyść Soczewiński.

W yn ik i techniczne (na I m iejscu 
K o le ja rz):

Waga m usza: Dziubak przegra ł z 
Kargie lem . kogucia: K le in  zwyciężył 
nieznacznie Kubowicza, p ió rkow a: 
Soczewiński w ypunktow ał Krużę, lek
ka: K u d ła - 'k  przegra ł ze Strenkiem , 
U kko-półśrednla: Chychła zwyciężył 
D( bisza. ickko-średnia: B lok poddał 

w 1 starciu  M usia łow i, średnia: 
ski przegra ł z P a lińsk im , półcięż 
Bork przegra ł z Grzelakiem , cięż 

ka W ęgrzyniak znokautowany został 
w 1 rundzie przez Gościańskiego.

W ringu  sędziował M asłowski (Po
znań), na punkty: B ielewicz (Po
znań). S ikorski (Lodź) t Kubiak 
(Szczecin). W idzów ok. 4 tys.

się
Rn
ka

O W K S  L u b lin  
umacnia swą puzjeję

LU B LIN . — OWKS L ub lin  pokonał 
S ial W rocław 15:5.

W yn iki (L ub lin  na I m ie jscu):
W muszej K ukier w ygra) przez pod 

danie się w I I  rundzie Jackowiaka, 
w koguciej Koiodyński zrem isował 
z Faską, w p ió rkow ej Kowalewski 
pókonal przez t. k. o. Jackowiaka. !, 
w lekk ie j M atloch w ygra ł z Kuchar 
skim, w lekko-średnie j Borowski prze 
g ra ł przez dyskw a lifikac ję  z Sawie* 
k im , w półśrednie j Sobek zdobył pun 
k ły  w. o. z powodu nadw agi Sztol- 
ca, w lekko-średnie j C zapliński zno

kautow ał w I I  sta rciu  K arpińskiego 
w średniej P iórkow ski w ygra ł przez 
d y s k w a lif kację M a tu li. w półcięż
k ie j F ranek przegra ł z K rupińsk im , 
w ciężkie j Stec w ygra t z Kosturkie- 
więzem.

LODŹ. — Łódzki W łókniarz poko
nał Budowlanych z M ysłow ic 14:8.

W yn ik i (na I m iejscu W łókn ia rz):
W wadze muszej Anie lak w ypun
ktow ał M urawskiego. w koguciej 
Różycki w yg ra ł z Zadorą, w p ió rko 

wej Szaliński zwyciężył Jakubów 
skiego. w lekk ie j Ścigała w ygra t z 
Bufom , w lekko-półśrednie j . M arc in 
kowski p rzegra ł z B rzezińskim , w 
półśrednie j S tan ikow skt zwyciężył 
Kocha, w lekko-średniej N agajski 
przegrał na punkty z M aciejewskim , 
w średniej M ark iew icz poddał się po 
pierwszej rundzie Krausow i, w  pó ł
ciężkie j Jaskola w ygra t, z K rzem iń 
skim , w ciężkie j L ip iń sk i zdobył pun 
k ty  w. o. z powodu braku przeciw 
nika.

Sędziował w ringu  L isow ski, W i
dzów 3 tys.

STAL GRUDZIĄDZ ZW YCIĘŻA 
KOLEJARZA POZNAN 12:8

W Poznaniu odbył się w ubieg łą  
niedzielę mecz bokserski o drużyno 
we M istrzostw o  I I  L ig i pomiędzy 
beniam inkiem  Leg ii S ta lą  Grudziądz, 
a m iejscowym  Kole jarzem . Mecz za
kończy! się zasłużonym  zwycięstwem 
gości 12:8.

W yn ik i w a lk  (na pierwszym  m ie j
scu gospodarze):

K lem czyński pokonał Izbrandta. Bc 
gacz uleg ł N a jha jtow i, Nowacki -w y 
ciężył Danielskiego przez t. k. o. w 
drug ie j rundzie, Janaszak zrem iso
wał z Brzuszkiew iczem  W ytyk zre
m isował z Baranowskim . Sw iderski 
ruesłusznie przegrał z W ik lińsk im . 
Kupczyk I pokonał Ponaglew icza. a 
Kupczyk i i  u leg ł Żywieckiem u, Ta
tarczyk u leg i przez t. k. o w p ie rw 
szej rundzie  D rzew ieckiem u, Drewicz 
pokona! Bączkowskiego przez t. k. o. 
w pierwszej rundzie.

W ringu  sędziował Neuding, na 
punkty: Zapłatka, Sieroszewski. Dziu 
ra i S tan is ław  Gołębnlak.

W ROCŁAW — Gwardia W rocław 
pokonała Kole jarza Bydgoszcz 12:8.

biegu kob ie t w  k o n k u re n ji m ię 
dzynarodow ej na dystansie oko 
ło  2.000 m p ierwszych 8 m ie jsc 
za ję ły  rów nież zaw odniczk i ra 
dzieckie. B ieg w yg ra ła  Basen- 
ko - Z a jccw a — 7:20 przed
O w sian ikow ą —  7:25 i Sokoło- 
w ą  —  7:38. Zw yciężczyni z ro 
k u  ub. B lecha (W ęgry) zajęła 
9 m iejsce. I  w  te j ko n ku re n c ji 
zwycięstwo drużynowe odnio
s ły  rep rezn ta n tk i ZSRR przed 
W ęgram i, i  F rancją .

W  biegu „JTH um anite“  s ta r
tow a ło  rów nież 51 Po laków  z 
em ig rac ji. Jeden z Polaków, ślu 
sarz Daszkiew icz, za ją ł p ie rw 
sze m iejsce w  ka te g o rii rocz
n ika  1934 —  1935 na dystansie 
ok. 3.300 m. Daszkiew icz zw y
c iężył przeszło 400 zaw odni
ków , uzysku jąc czas 10:07. W  
biegu na około 5.200 m s ta rto 
w a ło  ponad 600 zaw odników. 
Polak D om in iczak za ją ł trzecie 
m iejsce w  czasie 13:26. B ieg 
ten odby ł się w  k a te g o rii ro 
cznika ¿932 — 1933 W  ko n ku 
re n c ji kob ie t na 1.090 m  P o l
ka  Jóźw iak zajęła trzecie 
m iejsce w  czasie 4:34. Po zawo 
dach odbyło się p rzy jęc ie  dla 

' wszystk ich zaw odników  zagra 
nicznych.

dystansie w  k o n k u re n c ji ko 
b ie t zwyciężyła  GryszCzyków- 
na przed K ow alską i Szym ań
ską, a w y n ik  przez n ią  osią
gn ię ty  n ie  należał rów nież do 
dobrych.

Trzeba jednak zaznaczyć, że 
w y n ik i osiągane w  trzecim  
dn iu  M is trzos tw  nie  mogą być 
w żadnym  w ypadku  m ia rą  po 
ziom u p ływ actw a. Zaw odnicy 
trz y  dn i przecież spędzili na 
p ły w a ln i w  c iąg łym  napięciu 
nerw ów . D latego w łaśnie n a j
ba rdz ie j oczekiwane rekordy, 
na dystansie 100 m  s ty lem  do
w o lnym  mężczyzn i  kob ie t, re 
ko rd y  ustanow ione jeszcze 
przed w o jną , nie zostały po
praw ione.

Na dystansie 200 m  sty lem  
klasycznym  A , zw yc ięży ł pe
w n ie  D obrow o lsk i przed Goet- 
zem i  Jankow skim . D o b ro w o l
sk i jes t jednak bardzo prze
męczony zby t częstym i s ta r
ta m i i  bardzo ostrym  tre n in 
giem. Dopiero po p raw dz iw ym  
odpoczynku będzie m óg ł on 
popraw ić  re ko rd y  P o lsk i na 
dystansie 200 m  st. klas. A  
i  B.

Poziom zawodów uc ie rp ia ł 
także i  z powodu b ra ku  n a j
lepszej c ra w lis tk i —  chorej 
D z ików ny i  usuniętych z m is 
trzos tw  m łodych zaw odników  
W roc ław ia  —  Petrusiew icza, 
Lew ick iego, Tołkaczewskiego i  
Połomskiego. Z osta li oni w y 
cofan i na w n iosek C U S Z-u z 
powodu złych postępów w  
nauce i  b ra ku  zw o ln ien ia  ze 
szkoły na czas trw a n ia  m is 
trzostw . W  przedbiegach przed 
usunięciem zaw odnicy S ta li 
W rocław  u s ta now ili now y re 
ko rd  P o lsk i w  sztafecie 4x100 
m. sty lem  zm iennym .

O ty tu ł m is trza  P o lsk i w  
skokach w a lc z y li ty lk o  B ren - 
d ler, Skorupka i  Rękas. B a k - 
larz, G a jew sk i i  Jońca nie  u - 
zyska li m in im u m  po skokach 
obow iązkowych, ta k  że w łaś
c iw ie  ty lk o  trzech skoczków i 
„ jedynaczka“  —  Chrząszczów- 
na zadem onstrowali niespo
dziewanie n is k i poziom  sko
ków . Podczas w yko nyw a n ia  
skoków  dow o lnych w ie lką  
przeszkodą b y ły  s ilne re f le k 
to ry  oślepiające zawodników- 
N ie zm ienia to  jednak  fak tu , 
że zawodnicy, k tó rych  jes t t y l 
ko k ilk u , pope łn ia ją  ciągle te 
same b łędy i  zawsze w  tych  
samych skokach. Stałe postę
py w ykazu je  je dyn ie  B rend ler, 
k tó ry  zasłużenie zdobył ty tu ł 
m istrza Polski. Chrząszczówna 
w  dalszym  ciągu bo i się wody, 
do k tó re j skacze pewnie ty lk o  
z tra m p o lin y  bytom skiego ba
senu.

G o tfry d  G rem low sk i na m i
strzostwach us ta now ił dwa no 
we reko rdy  P olski, zmazująe 
z tab e li reko rdów  is tn ie jący  
od 19 la t na jlepszy w y n ik  na 

dystansie 200 m. st. dow. 
Na zd jęc iu : G rem low sk i
przed s tartem  na 400 m. s t  
dow., w  k tó rym  us tanow ił no

w y  reko rd  jczasem 4.59,9.
Foto Z a rzyck i

Ciekawsze w yn ik i drugiego dnia: 400 
m. stylem  dowolnym kobiet — Ko
w alska 6.12,1, 200 m. klas. B — Do- 
branowska 3.18,3. 200 m. klas. B.
mężczyzn — Dobrowolski 2.51., 100 m. 
st. grzbiet. Boniecki 1.12,9.

W yn ik i trzeciego dnia. 400 m  st. 
dow olnym  mężczyzn — G rem lowski 
Ogn. Byt. 4.59,9 2) Jaworski CWKS 
5.1!,3, 3) Jera Ogn. Łódź 5.11.7, 200 
m .st. k las. A. — 1) D obrowolski 
Ogn. Łódź 2.47,4, 2) Goetz Sp. Pozn.
2.50.7, 3) Jankowski CWKS 2.52,5. 
100 m. st. klas. B — C ichoński CWKS
1.15.8, 2) K o ia r St. G liw . 1.16.2, 3) 
Szołtysek CWKS 1 .17 ,2 , 100 m. st. 
dow olnym  1) C iężki Gw. K rak. 1.02,6, 
2) Procel Gw. Kat. 1.02,9, 3) M roca- 
kowski Ogn. W -wa 1.03,5, Sztateta 
4 x 200 m. st. dow. 1) CWKS 10.07,8,
2) Ogn. Łódź 10.12,0, 3) G w ardia  K ra 
ków 10.15 RO.

200 m. st. klas. A kobiet — Pro-
n iew icz W ł Łódź 3.14,2 2) M rozówna 
Kol. Byt. 3.19, 3) M in ik ie l 3.19,5, 100
m. st. klas. B 1) Dobranowska Ogn. 
K rak. 1.29,7, 2) Kurków na St. Pozn.
1.30.9, 3) Gryszczyk Ogn. Byt. 1.36,7, 
100 m. st. dow. 1) G ryszczyk Bud. 
Byt. 1.18.5, 2) Kowalska Ogn. Łódź
1.18.7, 3) Szymańska Ogn. K rak.
1.18.8, Sztafeta 4 x 100 m. st. dow ol
nym kobiet 1) O gniw o K raków  5.37.6 
RP, 2) Spójnia Poznań 5.39,7 RO,
3) W łókniarz Łódź 5,49,5 RO.

W punktac ji kobiet zwyciężyło 
Ogniw o Kraków 111 pkt. przed W łók
niarzem  Łódź 62 pkt. 1 Spójnią Poz
nań 55 pkt. W punktac ji mężczyzn 
zwyciężyło O gn iw o Łódź 118 pkt. 
przed CWKS 96 pkt. 1 Ogniwo Bytom 
58 pkt.

A. Byszewsita

rekordziśc i Boniec-Czołow i zawodnicy polscy (od lew ej) 
ki, G rem low sk i, G ryszczykówna i  w icem is trz  P o lsk i na 
dystansie 50 m. z granatem  — Marasek.

Foto Z arzyck i

Przed wyścigiem
Praga - Warszawa

Na posiedzeniu K om ite tu  
O rganizacyjnego W yścigu, k tó 
re odbyło się w Pradze usta
lono trasę tegorocznej ba ta lii 
ko la rsk ie j. Trasa wynosić bę
dzie p o n a l 1524 km  i  podzie
lona zostanie na 9 etapów.

S ta rt do pierwszego etapu 
wyścigu odbędzie się w  dn. 30 
k w ie tn ia  w  Pradze. P ierwszy 
etap o długości 165 km  prze
biegać będzie dokoła sto licy 
Czechosłowacji.

W dn iu  Św ięta P racy ko la 
rze ruszą do następnego etapu. 
Wezmą oni udzia ł jednocześ
nie w  m an ifes tac ji 1 -M a jow ej 
w  Pradze, po czym ruszą na 
start, dokum entu jąc swą wolę 
u trzym an ia  pokoju. W Czecho
s łow acji wyścig obe jm u je  5 e- 
tapów, wśród k tó rych  w yró ż 
nia  się odcinek Budzie jow ice 
— B rno  ja ko  na jd łuższy o 
długości 222 km. P ią ty  i ostat
n i etap na teren ie CSR bieg
nie z G ottw a ldow a do O stra
w y, gdzie nastąpi jednodn iow y 
odpoczynek w  dn iu  5 maja.

O straw a jest. w ięc pó łm e t
k iem  wyścigu. Od tego m o
m entu rozpocznie się fin isz już 
po stron ie  P o lsk i do W arsza
wy.

Trasa wyścigu na teren ie 
Polski nie jest jeszcze d e fi
n ity w n ie  ustalona Obecnie 
znane są m iasta etapowe a 
dokładny przebieg etapów us
ta lony zostanie po zbadaniu 
stanu dróg m iędzy poszczegól
nym i m iastam i etapow ym i.

K a tow ice  po w ita ją  ko la rzy  
jako  pierwsze m iasto w  P o l
sce Ludow e j. Następnie trasa  
poprowadzi przez W roc ław  i 
Łódź do W arszawy, w  k tó re j 
nastąpi zakończenie wyścigu w  
dn iu  Św ięta Zwycięstw a.

K o m ite t o rgan izacyjny po
s tanow ił zaprosić do udzia łu 
w wyścigu zespoły 17 państw. 
Na liście zaproszonych w id z i
m y: A lban ię, B ułgarię . N l l l) ,  
Rum unię, W ęgry, ZSRR oraz 
robotnicze zw iązk i sportowe: 
A n g lii, A u s tr ii,  B e lg ii, Danii, 
F in la n d ii, F ranc ji, H o land ii, 
P o lon ii F rancuskie j, Szwecji. 
W ioch i Wolnego M iasta T r ie 
stu. Ponadto wezmą w  n im  u - 
dzia ł reprezentacje gospodarzy 
wyścigu — Czechosłowacji i 
Polski.

W yścig w yw o ła ł w ie lk ie  za
in teresowanie wśród ko larzy 
k ra jó w  dem okrac ji ludow ej i

robotn iczych sportowców  za 
granicą. P rzyk ładem  popu la r
ności tego w ie lk iego wyścigu 
są lis ty  o trzym yw ane przez 
tegorocznych organ izatorów , 
Czechosłowaków. Znany k o 
larz Peric o trzym a ł lis t od u -  
czestnika zeszłorocznego w yś
cigu, ko larza angielskiego 
Hooka. Z lis tu  w yn ika , że ko 
larze angielscy pam ię ta ją  o 
wyścigu i p iln ie  p rzygo tow u ją  
się, żeby w  pełn i s ił stanąć na 
starcie W yścigu Poko ju .

W dn. 19 marca br. w  Pola
n icy  Z d ro ju  rozpoczyna się o - 
bóz czołówki naszych ko la rzy  
przed m iędzynarodow ym  w yś
cig iem  ko la rsk im  Praga — 
Warszawa, organ izow anym  
przez redakcję  „Rudeho P ra 
w a“  i '  „T ry b u n y  L u d u “ . Obóz 
trw a ć  będzie* od 19 m arca do 
14 kw ie tn ia , w  k tó ry m  to cza
sie w y łon ion y  zostanie 6-oso- 
bow y zespół reprezentantów  
ko la rs tw a  P o lsk i Ludow e j.

Z P olan icy Zdi-o ju ko larze 
udadzą się do Czechosłowacji, 
gdzie odbędzie się k ró tk i 
w spólny obóz z ko la rzam i CSR, 
po k tó ry m  w kró tce  nastąpi 
s ta rt do wyścigu.

A N D R ZE J W IE R Z B A
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